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W SPRAWIE DAT wspaninła późno gotycka, szkoda, że mocno uszko- 


K d 
ZABYTKÓW ARCHITEKTURY W POLSCE Qn 


EPOKI STYLU PRZECIIODNIEGO W RENESANS. 
ia pięcioma cynbolypani) 
przez W. Łuszczkiewicza 


Rozprawa czyłana ca posiedzaniu Komisy! do badania bist. azluki w Akademii 
Umiejętności dnia 20 kwietnia 1893 


(Dokończenie). 


Odrzwia i okno oraz oprawa Sanctu- 
arium w kościele wsi Chlewiska w Sando- 
mierskiem, patrz fig. 2, 31 4. Miejscowosć leży na 
pograniczu Opoczyńskiego w Królestwie Polskiem. 
Jest to kąt kraju, w którym sztuka kamieniarska 
kwitnie od XII wieku, dzięki licznym kamienioło- 
mom wybornego piaskowca. Używa go budowniczy 


na, chrzcielnica w farze miasta Opo- 
a, 1 oprawy okien z kamzamsami w ruinie zamku 


kościoła w Żarnowie w XII wieku; mnichy w Irzewicy, że nie wspominamy o innych za- 
Wąchocoy w XIII wieku: posługuja się nim budo- bytkach. 


wniczy prezbiteryum żarnowskiego w roku 1610). Jako 


Portal w Chlewiskach wiedzie z prezbi- 


dowód artyzmu kamieniarskiego okolicy naszej, słoży terynm kościelnego do zakrystyi, ma wykułą datę rok 


Na WIADOMOŚCI NUMIZMATYCZNO-ARCHEOLOGICZNE. 36 


1611. Fig. 2 i okno przynależące do zakrystyi i nosi Obramienie nie nosi daty; gdyby ona była tutaj 
datę 1612, fig. 3. Oba zabytki mają charakter stylowy wypisaną, a współczesną portalowi i oknu, zyskali- 
byśmy dowód, że tenże sam kamieniarz posługujący 
się gotycoyzmem, umiał w danym razie porzucić oe- 
chowy upór i posłużył się tak jak go pojmował ap- 
paratem form pseudo renesansowych. Jest to pojęcia 
barbarzyńskie, nie wolne od wpływów włoskich, o któ- 
rych coś kamieniarz zasłyszał. Ramy stanowi tu pro- 
filowanie późnogotyckie, ujęte w płaskie listewki, a 
krzyżujące się laski i żłobki mają w sobie coś z cha- 
'rakteru odrzwi XV wieku. 

Wierzch jest ciężkim abakusem z ząbkami jo- 
nickimi, podpartyim jajownikiem pojętym po barba- 
rzyńsku tak, jak go pojmować mógł oddalony od 
wpływów zygmuntowskiego renesansu kamieniarz pro- 
wincyonalny. Data zabytku jest dla nas zupełnie wąt- 
pliwą, wnioski nasze co do wspólności z odrzwiami 
upadają, więc utrzymać się ściśle nie mogą. 


Fig. Nr 3. 


późnego niemieckiego gotycyzmu z oharakterysty- 
cznym profilem śłóbkowym, ujętym skośnemi listew- . BRW p UZ Z KŻ 
kami Otwory bywają zamknięte górą prostokątnie | ZE 
jak w oknie, a cechą ich tympanony ujęte swemi afz — > 
łukami podwójnie przegietymi (eselsriicken) o profilu 
węgarów i zachaczających się członkach (w portalu). 
Łuk ten o te czasy p.nującym jest w okolicy, znaj- 
dujemy go w sacrarium żarnowakiem z roku 
1610, i w chrzoielnicy opoczyńskiej. 
Saorarium kościoła w Chlewiskaochb. 
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Fig. Nr 5, 


Zwracany uwagę badaczy na liczne w kraju naszym 
[i Portal w katedrze w W łoaławku z roku 
|1627, fig. 6. Miasto Włocławek wiąże z okolicami po- 
Fig. Nr 4. |siadającemi kamień rzeźbiaraki rzeka Wieła, nad którą 
leży. Nie zbyt odległy Płock jest starem ogniskiem 
z epoki ówczesnego odrodzenia, obramienia schow- | kultury, okolica ma kościoły z cegły na sposób to- 
ków na oleje Awięte w pobliżu ołtarzy wielkich. Znam ruński, a wpływ tej szkoły budowniczej dochodzi ku 
takich wiele, a ten w Chlewiskach interesuje nas Włocławkowi Odrzwia kamienne nie są zwykłeni tu- 
ze względu na daty powyżej wspomniane. Dajemy taj, nie brak ich jednak w Włocławku i na Ku- 


go w rysunku fig. 4. jewaoh. 
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Odrzwia nasze prowadzą po schodkach do | 
kapitularza, wiodą z nawy bocznej prawej kate- 
dralnego gmachu. Obramienie zrywa z zasadą goty- 
cyzmu, pozostaje coś z jego profilowań przy płaskości 
nielicującej z tym stylem. Obramienie załamuje się 
pod kątem prostym od dołu, w sposób właściwy sty- 
lowi odrodzenia i tępo się u światła drzwi kończy; 
tympanonu właściwego naszym gotyckim portalom 
już niema, zastępuje go wydatny i przesadnie wysoki 
kamzams z fryzowym blatem podpartym jejownikiem 
zle pojętym, i wałkiem ze wstęgą, oraz ząbkowaniem,; 
w miejsce symy w górze koronującej, jest plata skośna 
z ornamentem złożonym z koł z gwiazdami pośrod- | 
kiem. Motyw to miejscowy. Na fryzie napis majus- | 
kułami lacinskiemi w dwu wierszach: CAPITVLARE 
DICOR ARCANIS EPliscopi; ET FRAT(rum) LOCVS OPERA 
MATIAE DRZEWICZKI PR(aesuli)S FAC(tum) 15627. Typ 
ten odrzwi przypomina oprawy okien w zamku Drze- 
wickim w ruinie będącym; (patrz pracę autora „Przy- | 
czynek do bistoryi architektury dworu szlacheckiego 
w Polsce“ w Pamiętniku wydz. fil. akad. umiej. Tom 
VOI r. 1890). Porównanie rysunków dozwoli bada- 
czowi osądzić, który z typów jest późniejszy; co do 
mnie, sądzę że okna w Drzewioy nie są wcze- 
śniejsze od portalu włocławskiego. 

Jak na teraz poprzestajemy na ogłoszeniu ry- 
sunków tych kilku zabytków datami pewnych z trzech 
okolic dawnej Polski, wskazując na ważność wniosków 
dających się stąd wyprowadzić, Ale do stworzenia sy- 
stemu opartego o studyum portali i obramień okien 
datą pewnych, potrzeba będzie zebrania materyału, i to 
pozostawiam młodszym odemnie pracownikom na polu 
dziejów sztuki. Dodam w końcu, że tego, któryby zajął 
się opracowaniem tablic, o których mowa, dla głównych 
ognisk aztuki w połowie XV i w XVI w. aż do roku 
1654), czekałaby jeszcze nowa trudność. Należało by tu 
osobno traktować dzieła autentyczne przybywających 
z za granicy artystów włoskich, ze skończonym apa- 
ratem form renesansowych, osobno takich naśladowców, 
jak ten kamieniarz małomiasteczkowy, co w r. 1625 
wykuł portal domu wójtowskiego w Krośnie w Ga-| 
licyi (patrz Spraw. Kom. hist. szt. Tom IV str. 185). 
Należałoby mieć na głównym celu prace cechowych 
kamieniarzy na początku XV wieku, uparcie stojących | 
przy kreśleniach gotyckich, bo w tych pracach jeszcze | 
długo czekać na odświeżenie motywami włoskiego nieba 
sztuki. Ale też ten upór stawia ich prace w kierunku 
oryginalności swej tak wysoko, i nadaje im szczegó|- 
niejszy interes w dziejach sztuki w Polsce. 


Pisałem w kwietniu 1493 roku. 
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PRZYCZYNEK DO SFRAGISTYKI POLSKIEJ 


prze. 


EDMUNDA DIEKLA. 


PANOWANIE WAZÓW. 
(Ciąg dalszy). 


W uzupełnieniu pieczęci króla Zygmunta IIIgo 
wprowadzić należy poprawkę w napisie pieczęci kan- 
celaryjnej, w „Wiadomościach“ pod Nr 10 b) zamie- 
szczonej. Rysunek i wielkość pieczęci pozostają bez 
zmiany, poprawka zaś odnosi się do końcowej części 
napisu otokowego, który powinien być następujący: 

SIGISMUNDUS 111.D:G: REX POLONIAE .M:0:LIT:RVS:PRVS: 
MAS :SAM:LIV ECT.NEC N:REG:SVEC P. HAERES.ET F REXGc. 


Fig. Nr 1. 


Dr Piekosiński komunikuje jeszcze jedną odmianę 
pieczęci kancelaryjnej Zygmunta III, z porządku Stą, 


która co do układu rysunku i wielkości bardzo jest 


'zbliżoną do pieczęci zamieszczonej w „Wiadomoś- 


ciach" pod Nr 9 a), jakkolwiek nie ulega wątpliwości, 
że z oddzielnego odbijaną jest tłoka. Pieczęć ta po- 
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siada po obydwu stronach główki aniołka, znajdują- 
cej się pod koroną liczby 15 i 87, wyrażające rok pa- 
nowania, i tem tylko różni się w rysunku od poprzednio 
wspomnianej, napis jednak zupełnie jest różny i brzmi: 
SIGISMUNDUS . III. DEI .GRATIA. REX. POLONIAE ET.DES. SVE- 
MAGNUS . DOUX . LITVANIAE ETC. 

Pieczęć ta wyciśniętą jest na wosku czerwonym 
i użytą jako „contrasigillum* pieczęci majestatowej 
mniejszej, przechowanej w zbiorach Smoniewskiego 
w Akademii umiejętności. Pieczęci tej miał używać 
Zygmunt III jako elekt przed koronacyą. 


CIAE . 


Anna królowa. 
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Napis otokowy obwódkumi i perelkami od pola 
głównego oddzielony i zakończony wieńcem, głoskami 
łucińskiemi, jest następujący: 

ANNA :D:G:REG:POL:M:D:LIT:RUS: PRUS: MAS:SAMO:LiVv: 
ARC : AUSTR :H:REG: SVEC: 

Z małżeństwa z Anną Rakuską Zygmunt III miał 
troje potomstwa, a mianowicie: córkę Annę Maryę, 


jzmarłą w siódmym roku Życia, syna Władysława, pô- 


źniejszego króla polskiego, i Katarzynę, zmarłą w mło- 
dym wieku. 


Władysław królewicz. 


Urodzony 9 czerwca 1605 roku, jeszcze za ży- 


Pierwsza żona Zygmunta III, oórka arcyksięcia | cia ojca wysoko uposażony z woli Stanów, zasiadający 


Karola Ferdynanda, ur. 1673 roku, zaślubiona w Wie- | przy obradach obok tronu królewskiego, ważny przyj- 
dniu I maje 1692 roku, przybyła do Polski 26 maja, mował udział w życiu politycznem nietylko własnego 
a koronowana 30 maja tegoż roku, zmorła w War- ale i ościennych krajów: z tego też względu i pa- 
szawie 10 lutego 1598 roku i pochowana na Wawelu miątki stragistyczoe królewicza Władysława dość są 


w Krakowie. 
Anna na dokumentach podpisywała się po laci- 
nie, a podpis jej z roku 1096 ubocznie jest załączony, 


Amua Peg 
w listach zaś prywatnych używała również podpisu 
niemieckiego. 


Znaną mi jest jedna tylko pieczęć tej królowej, 
a mianowicie kancelaryjna, wyciśnięta na dokumen- 


tach papierowych z podkładką woskową z lat 1693, 
1596, 1697, przechowanych w bibliotece Krasińskich. 
Pieczęć 20mm średnicy przedstawia w głównem 
polu trzy współśrodkowe tarcze, z których największa, 
z boków lekko ozdobna- lecz bogatą uwieńczona ko- 
roną, posiada naprzemian herby koronne i litewskie 
na czterech polach tarczy, następna herby korony 
szwedzkiej, środkowa zaś herb Wazów. Herbów do- 
mowych królowej brak na pieczęci zupełnie. 


liczne i wiele charakterystycznych odmian przedsta- 
wiają. 

Podpisy królewicza kładzione były przeważnie 
w języku polskim, nawet na dokumentach łacińskich, 
a jeden z takich podpisów z r. 1632 dajemy poniżej. 


x< 


Z czternastego roku życia królewicza, w księdze 
pargaminowej Biblioteki Jagiellońskiej przechował się 
następujący podpis łaciński: 


Vladislaus Sigumandw STP x 
s Aeg % fili Signum Tertii 
M pO a feat XIII - 


mann prof fia. 


Znanych mi jest pięć pieczęci królewicza Wla- 
dysława, które w chronologicznym porządku tu za- 
mieszczam. 

Najdawniejsza, bo znajdująca się przy dokumen- 
cie z dnia 10 kwietnia 1619 roku, a więc z 24 roku 
życia Władysława królowicza, przechowana w biblio- 
tece Zamojskich, jest bardzo pięknego rznięcia, ma 
21mm średnicy i wyobraża na środkowem polu tarczę 


4] 


owalną wypukła zajmującą '/, calości pieczęci, uwień- 
czoną koroną i misternie ułożonemi ozdobami, z po- 
śród których z boków i u dołu skrzydlate główki 
aniołków się wydzielają. W tarczy głównej, na cztery 
pola podzielonej i zapełnionej herbami koronnymi, 
litewskimi i azwedzkimi, mieści się malutka tarcza 
z herbem Wazów. Pole otokowe oddzielone od głó- 
wnego obwódką z perełek i zakończone wianuszkiem, 
mieści napis drobnemi literami łacińskiemi, umieszczo- 
nemi na dwóch wstęgach rozdzielonych koroną i dol- 
nym ornamentem; z prawej strony: e VLADISLAUS SI- 
GISMUNDUS. a z lewej : PRINCEPS POLONIAE ET SVECIAE e 


Pieczęć ta należy do bardzo rzadko spotyka- 
nych, rysunek jej zdjęty jest z odcisku pieczęci znaj- 
dującej się przy liście królewicza do Jana Zamojskiego 
z roku 1619. 

Z tego okresu czasu istnieje i pieczęć sygne- 
towa, która chociaż bardzo rzadko, spotyka się do 
roku 1626. Jest to pieczątka owalna w większej śre- 
dnicy 7mm a w mniejszej bm posiadająca, bez na- 
pisu, po brzegu wianuszkiem otoczona. W polu na 
tarczy zwykłej formy, ozdobionej koroną i ornamen- 
tacyami, znajdują się herby w tym samym porządku | 
jak i w poprzednio opisanej pieczęci ułożone. | 


Rysunek załączony wzorowany jest z pieczęci 
lakowej, znajdującej się przy dokumencie z roku 1624, 
przechowanym w bibliotece Krasińskich. (fig. 7). 

Na dokumentach od roku 1621 przez królewicza 
Władysława wydanych, widnieje odmienna pieczęć 
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kancelaryjna, w której wydziela się order runa w tym 
czasie zapewne otrzymany. 

Pieczęć ta znaną mi jest przy dokumentach 
z lat 1621, 1622, 1623, 1625, 1629, 1630. Wielkość 
jej wynosi Zlmn órednicy. Napis w otoku taki sam 
jak w poprzedniej pieczęci kancelaryjnej, nieco wię- 
kszemi literami wypisany, odmienne zaś tylko pole 
środkowe. Wyobraża ono tarczę owalną bardzo wy- 
pukłą, jakby występującą z więcej w głębi umie- 
szczonych ornamentacyj fantazyjnie ułożonych, bardzo 
pięknego rysunku, z któremi jednę całość stanowi. 
Na wierzchnich występach tych ormamentacyj z oby- 


dwóch stron tarczy, siedzą aniołki, podtrzymujące je- 
dną ręką koronę wieńczącą tarczę herbową, a drugą 
łańcuch orderu runa okalający tęż tarczę. Herby na 
tarczy umieszczone ugrupowane są tak samo jak 


|w pierwszej z przytoczonych pieczęci królewicza Wła 


dysława. Rysunek załączony zdjęty jest z pieczęci 
znajdującej się przy dokumencie papierowym, odbitej 


|na podkładce woskowej, z roku 1629 przechowanym 


w bibliotece Zamojskich. 

Na jednym dokumencie z roku 1632, przechowa- 
nym w bibliotece Krasińakich, znajduje się pieczęć 
sygnetowa bardzo malutka, bo zaledwie 4mm rozmia- 
rów posiadająca, ośmiokątnej formy, wyciśnięta na 
laku, przedstawiająca na gładkiem polu tarczę owalną, 
uwieńczoną koroną i okoloną łańcuchem orderu runa. 


© 


Fig. Nr. B. 


Herby na tarczy takie same jak w poprzednio przy- 


toczonych pieczęciach królewicza Władysława. Jest 
ona drugą odmianą pieczęci sygnetowej królewicza, 
spotykaną na dokumentach królewskich Władysława 
IV. Data dokumentu 2 lutego 1632 roku i podpis pol- 
ski: Władysław Zygmunt. 
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Odmienną od dwóch poprzednich kancelaryjnych 
królewicza Władysława, najozdobniejszą, największą 
i najczęściej spotykaną, jest pieczęć z ostatnich lat 
panowania Zygmunta III, przez królewicza używana, 
a znajdująca się i przy dokumentach z dwóch pier- 
wszych lat panowania króla Władysława IV. Pieczęć 
ta o ile odznacza się pięknością formy, o tyle zdra- 
dza brak przewodniej myśli w ułożeniu. Używana 
przez królewicza, razi zbytnią skromnością w herbach 
w stosunku do tytulacyj w otoku się znajdującej; 
używana zaś przez króla Władysława IVgo nie jest 
zrozumiałą przewagą herbów szwedzkich nad koronne 
i litewskie, i tytulacyą „Princeps Poloniae“. Jakim ce- 
lom i żądaniom układ tej pieczęci miał zadosyć uczy- 
nić, wyrozumieć trudno; z punktu widzenia jednak 
sfregistycznego, pieczęć ta stanowi anomaliją trudną 
do usprawiedliwienia. 


Średnica tej pieczęci ma 26wm; środkowe pole 
zajęte jest przez trzy współśrodkowe tarcze, z których 
największa ozdobiona jest ornamentacyą, uwieńczona 
charakterystyczną koroną Wazów i okolona łańcuchem 
runa. Pierwsza taroza podzielona ma 4 pola, zapełniona 
jest herbami szwedzkimi, druga również 4-ro polowa 
herbami koronnymi i litewskimi naprzemian, trzecia 
zaś herbem Wazów. Napis otokowy, oddzielony od 
pola głównego obwódkami linijnemi i perełkami i ob- 
wiedziony wieńcem, zawiera na wstędze następującą 
tytulacyę : 

VLADISLAVS I D.G. SVEC.GOT.VAN REX HAER . PRINC PD. 
LONIAE EL(?) MAGNUS DUX MOSC . SMOL . SEV . CER. DUC . ADMR. 

Dopatrzeć trudno, czy w napisie ma być et czy 
el (cłectus) to bowiem ostatnie znaczenie na początku 
w tytulacyi dokumentu jest użyte, przy którym pie- 
częć się znajduje, a z której rysunek załączony jest 
zrobiony. 


Pieczęć tę widziałem przy dokumentach z lat 
1631, 1632 i 1634. Rysunek odciśnięty jest z pieczęci 
znajdującej się na dokumencie papierowym z roku 
1631, odciśniętej na podkładce woskowej i przecho- 
wanej w bibliotece Krasińskich. 


Konstancya królowa, 2-ga żona Zygmunta III. 


Konstancya (u niektórych historyków Katarzyną 
jeszcze zwana) druga żona Zygmunta III, siostra Anny, 
zaślubioną i koronowaną była w Krakowie 11 gru- 
dnia 1606 roku + w Ujazdowie pod Warszawą 10 li- 
pca 1631 roku. Na dokumentach podpisywała się po 
łacinie i po polsku, i ten ostatni z roku 1630 poniżej 
jest zamieszczony. W korespondencyi prywatnej do 
rodziny swojej pisała i podpisywała się po niemiecku. 
Listy i dokumenty tej królowej dość często po zbio- 
rach się spotykają i te, które widzieć mogłem, opa- 


Fig. Nr 10. 


trzone są jednakową pieczęcią kancelaryjną okrągłą 
47mm. średnicy. Rysunek bardzo staranny. Na tarczy 
głównej zwykłoj formy, podzielonej na cztery pola, 
naprzemian herby orła i pogoni. W środku mniejsza 
tarcza również na cztery pola podzielona, naprzemian 
herbami trzech koron i lwa ozdobiona. W środku ma- 
lutka tarcza z herbem Wazów. Bezpośrednio po nad 
górną częścią głównej tarczy skrzydlata głowa aniołka, 
po nad nią mała korona Wazów. W dolnej części 
tarczy również skrzydlata główka aniołka, otoczona 
ornamentem. Z boków tarczy postacie aniołów ple- 
cami do tarczy obróconych, dolne kształty których 
zmieniają się w bogatą ornamentacyę i pozostałą 
część głównego pola zajmują. W otoku oddzielonym 
perełkami i zakończonym wianuszkiem, następujący 
napis drobnemi literami łacinskiemi: 


CONSTANTIA D:G:REG:POL M:D:LIT RUS :PRUS : MAS: 
| SAM : LIV ARCH : DUC : AUSTA : H : REG : SVEC: 
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Rysunek zrobiony jest z pieczęci wyciśniętych | z prawej zaś u góry trzech koron, u dołu lwa. W środku 
na dokumentach papierowych z podkładką woskową, | mała tarcza z herbem Wazów. Koronę nad tarczą wcho- 
z lat 1629 i 1630, przechowanych w bibliotece Za- |dzącą w pole otokowe, jedną ręką podtrzymuje para 
mojskich. | aniołków, opartych drugą ręką na laskach bluszczem 

> |owiniętych. Pozostałe ?/, pola pomiędzy otokiem a tar- 

ceza główną ozdobione jest w bogate ornamentacye 

C aslana A i kwiaty misternie ułożone. W otoku onym 
|krążkami napis: 

JOHANNES CASIMIRUS . PRINC . POLONIAE er SVECIAE 
Y - |w którym „et“ jest wypisane mniejszemi literami. 

Consfantia Regma Pieczęć ta wyciśnięta na podkładce woskowej, 

na dokumencie papierowym, stanowiącym liat po pol- 

aku pisany do kanclerza koronnego z dnia 11 kwie- 

Z małżeństwa Z Konstanoyą Zygmunt III liczne | tnja 1637 roku, z Nieporętu, znajduje się w bibliotece 
zostawił potomstwo, a mianowicie : Zamojskich. Podobna z roku 1636 również tam jest 

Jana Kazimierza późniejszego króla polskiego. przechowaną. 

Jana Alberta biskupa krakowskiego 1 kardynała. b) Pieczęć sygnetowa, owalna 18mm długa, 15mm 

Karola Ferdynanda biskupa wrocławskiego i płoc- | szeroka, również jak i poprzednia bardzo starannej 
kiego. roboty, przedstawia trzy tarcze jedna wewnątrz dru- 

Aleksandra Karolu, zmarłego =; 21 roku życia. | giej umieszczone, z których dwie pierwsze na 4 pola 

Annę Katarzynę, żonę Filipa Wilhelma hr. Renu rozdzielone. Na polach pierwszej większej tarczy na- 
księcia Neuburgu, i f przemian herby orła i pogoni, na drugiej mniejszej 

Jana zmarłego w młodym wieku. lwa i trzech koron. Środkowa najmniejsza posiada 
herb Wazów. Po nad tarczą główną korona Wazów 
i lekkie ornamentacye. Brzeg pieczęci ozdobiony ob- 
wódką z perełek (fig. 12). Pieczęć ta, z której rysu- 

Urodzony 1608 roku, zarówno z powodu dłu- nek poniżej załączony, wyciśnięta na laku, na liście 
giego pobytu swego za granicą i stanu duchownego, pisanym do podkanolerza koron. z roku 1631, prze- 
w którym do roku 1646 pozostawał jako królewicz, chowaną jeat w bibliotece Zamojskich. 
mały przyjmował udział w sprawach państwa. Bardzo 


Jan Kazimierz królewicz. 


Fig. Nr 12. 


Jako królewicz, Jan Kazimierz podpisywał się 
prawie zawsze po polsku. 


) > 1 sd, KA 2 SW/Z 1) 
Fig. Nr 11. da. A Pk 


też są rzadkie dokumenty przez niego wydane, szcze- 
gólniej po roku 1638. Znane mi są tylko dwie pie- 
częcie królewicza Jana Kazimierza. 


Nieliczne dokumenty królewicza Jana, które mia- 
lem sposobność oglądać, również pisane są po polaku. 
| 


a) Kancelaryjna, okrągła 45mm średnicy, bardzo (Ciąg dalszy nastąpi). 
starannie i z wielkim gustem wykończona. 
Na tarczy głównej podzielonej na 4 pola, mieszczą | m. 


się herby: z lewej strony u góry orła, u dołu pogoni, | 
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O POSĄŻKU 


ZNALEZIONYM W POWIECIE 


NEWELSKIM. 


Przedmioty należące do obrządków religijnych 
i czci bóstw pogańskiej Słowiańszczyzny stanowią od- 
dział starożytności, który dotąd najmniej mógł być 
zbadanym, a tem samem najwięcej przedstawia wąt- 
pliwości. Przy nawracaniu na wiarę chrześcijańską, 
wszelkie oznaki czci bałwochwalczej były niszczone, 
stąd pochodzi, że bożyszcza czczone przez lud po- 
gański, tak są rzadkie u nas. Do rzędu takich bóstw 
odnieść należy posążek znaleziony przed kilkunastu 
laty w pow. Newelskim gub. Witebskiej we wsi Iwa- 
nowie, który uhecnie jest w mojem posiadaniu '). Otrzy- 
małem go w następujący sposób. Przed laty dziesię- 
ciu, podczas bytności mojej w Witebsku, dowiedzia- 
łem się, że w mieście pow. Horodku u miejscowego 
sprawnika (naczelnika policyj) znajduje się posążek, 
wyobrażający bóstwo pogańskie. Zaopatrzony w listy 
polecające, udałem się do Horodka dla obejrzenia 
owego zabytku. Pan sprawnik był tak względnym, że 
nietylko okazał mi ów posążek, ale nawet ofiarował 
mi na własność, przy tem objaśnił, że wydobyty zo- 


t) Jest to ten sam posążek, o którym wspomniał A. H. 
Kirkor na odczycie wygłoszonym w Muzeum iecliniczno-prze- 
mysłowem w Krakowie. (Ob. Kirkora „O znaczeniu i ważności 
zabytków pierwotnych”. Kraków, 1889. Wydanie trzecie str. 23) 
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stał z ziemi w pomienionej wsi Iwanowie przy ko- 
paniu rowu, w głębokości arszyna pod powierzchnią 
ziemi (70 ctm.). Posążek wyrobiony z masy w rodzaju 
cementu z domieszką drobnych ułamków «kalenia, 
które się okazują w nieco uszkodzonej części dolnej. 
Powierzchnia ciemno-brunatna, gładka. Nie podlega 
wątpliwości, że to nie jest wyrób miejscowy; możemy 
właściwie przypuszczać, że mię dostał w te strony 
z dalekiego Wschodu. Wysokość wynosi 18 centime- 
irów. wyobraża postać kobiecą z obnażoną piersią 
o dwóch twarzach, z przodu i z tyu; lewą ręką 
trzymu dziecko spowite, z kołpakiem na główce; w pra- 
wej ręce trzyma jakieś zwierzątko, coś podobnego do 
zająca; na tylnej cząści ubrania są nieokreślone ozdoby 
wklęsłe, jakieś oblicze okrągłe (księżyc czy słońce), 
u dolu z prawej strony też wklęsłe ornamenta, jakby 
jeżdziec na koniu, również i na tylnej części u dołu 
jakieś rysy, niby twarzy; końce ubioru głowy zwie- 
szone z przodu, biodra podpasane pasem z punktami. 
Okazaliśmy ten posążek osobie, która zwiedziła daleki 
Wschód Azyi, i która była oznajomioną z wielu ple- 
mionami tamecznych autochtonów. Podróżnik obja- 
śnił, że takie posążki są w wielkiej czci zwłaszcza 
u plemion koczujących; nazywają je „Burhan“, wyra- 
biają je w Chinach z gipsu z dodaniem ryżu. Jakie 
znaczenie miał ten posążek w tej atronie, czy odbie- 
rał jaką cześć bałwochwalczą i dlu czego został za- 
kopany, na te pytania nie jestem w atanie dać od- 


powiedzi. M. K. 


ZNAKI WODNE 


IUĘKOPISACII POLSKICH 
WIEKÓW ŚREDNICH 
piel 
Dr Er. Plekosiúski. 


N V. 


(Zekoñqzeniei. 
XVII. 194. Dwa pierscienie w formie ślimakowatej jeden nad 
drugim, przecięte prętem, kióry wysoka ponad 
górny pierścień wybiega. Rej. m. Kazimirza. N. 
3784 2 r. 13/8. Ain K. 
Dwa pierścienie jeden væl drugim, przecięte prę- 
tem, na którym nad górnym pierścieniem gwiazda 
Bzońciopromienna. Ks. m. Wrocł. (37 z r. 1382. 
AmWr. 
196. Takież dwa pierścienie, jeno że pod dolnym pier- 
ścieniem jest druga gwiazda sześciopromienna. Ka. 
m. Wroci. 637 z r. 13592. Àm Wr. 


195. 
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197. Takież dwa pierścienie lecz bez gwiazd, jeno pręt 
ponad górny pierścień wybiega. Ka. m. Wrocł. 
637 g r. 1383. Am Wr. 

198. Takież dwa pierścienie jak N. 107, jeno wybiega- 
jący pręt u góry przekrzyżowany. Ks. m. Wrocł. 
637 z r. 19% AmWr 

140. Takież dwa pierścienie jeno na wybiegającym prę- 
cie u góry gwiazda sześciopromienna. Ks. m. Wrocł. 
63V g r 1301 AmWr. 

AW. Takież dwa pierścienie, jeno pręt gladki wybiega 
wysoko ponad górny pierścień Ka. skar. 8 z r. 
1393 i ka. skar 4 z r. 1301. Ag W. 

201. Takież dwa pierścienie, jeno wyliegujący pręt 
u góry przekrzyżowany. Ka. m. Wrocł 64%u 2 r. 
1399. Am Wr. 

203. Pierścień, środkiem którego przechodzi pręt, na 


którym dwie gwiazdy ezeżściojromienne. Ka skarb. 
8 z r. 1399. AgW 
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203. Dyadem nieksztaliny o dwu rogach wolich, środ- 
kiem których wybiega pręt zakończony szeńcio- 
promienną gwiazdą. Rej. m. Kazinirza 1479 z r. 
1312, i m. Krakowa N. ISol z r. 1392, AmKr. oraz 
ks ziems, kościań. I z r. 1391 i 1395. ApP. 


Gdy Wydział historyczno-flozoficzny Akademii 
Umiejętności w Krakowie objawił Towarzystwu na- 
szemu życzenie, wydania Znaków wodnych polskich 
własnym nakładem, na co się Towarzystwo nasze zgo- 
dzilo, w skutek czego też rzeczywiście Filigrany śre- 
dniowieczne polskie równocześnie nakładem Aka.lemii 
Umiejętności w drugiej zmienionej edycyi wychodzą, 
przeto dalsze publikowanie znaków tych w naszem 
czasopisuiie, jako bezcelowe zaniechanem zostaje. 


A 6 tw 


MIKOŁAJ KOŚCIA. 


S. G. Popiersie wypukłe z twarzą w prawo, ubior 
kardynalski, krzyż na piereiach i piuska na głowie, 
w otoku napis: NICOLAVS'S :(anctae) R: (omanae) 
E : (clesiae) PR: (esbyter) CARD : (inalis) COSCIA . 
ARCH : (iepiscopus) BEN: (venutensis) COAD : (jutor). 
Na skraju ramienia O. HAMERANI.F. (medalier 
w Rzymie). 

S. O. Na obłukauch postać Boga Ojca, wskazu- 
jącego lewą ręką na kościoł w dali na skale stojący, 
przed nią na wpół pochylona osoba. W otoku napis: 
FILIVS:TVVS IPSE ADIFICABIT"DOMVM NO- 
MINI MEO (Syn twój sam wybuduje dom imieniowi 
memu), wyjątek z Biblii (Regum Lib. III. Cap. V. v. 
5). W odcinku w dwoch wierszach, ECCL (esa) COL- 
LEG'(ialis) PETR.E FVS:(a) MDCCXXVIII (kościoł 
kolegialny v. opactwo na akale wzniesione 1728). 

Medal bity, srebrny, średnicy 46 mm, waży 33/, 
łuta. Medal ten Mikołuja Coscia kardynała bity na 
pamiątkę erekcyi fundowanego przez niego kościoła 


—— pap r > 
CLCOLLEGPETRA FVS 
z MDCCXXNI11* 


i opactwa z prawem familii r. 1728 w Neapolu przy 
ulicy Toledo, przysłany był przez brata kardynała 
Baltazara Coscia w r. 1756 powinowatemu swemu, 
Janowi Kościa, pułkownikowi wojsk polsko - litew- 
skich. Obecnie znajduje się w ręku potomka tego 
rodu Hermana Kościa, obywatela ziemskiego na Li- 
twia w Brańsku, gub. Grodzieńskiej. 

Wierna kopia galwanoplastyczna, zdjęta z ory- 
ginału, znajduje się w moim zbiorze, a powyższa wia- 
domość zaczerpnięta jest od właściciela oryginalnego 
medalu '). Władysław Itewolińskt. 


1) Coscia Mikołaj kardynal, urodził się r. 1683 z ubo- 
gich włoskich rodziców niskiego stanu w miasteczku Petia 
czyli Pietra de Fusi w dyecezyi Heneventu. Przyjadkowo po- 
znal go jako mlodego chłopca późniejszy papież Benedykt 
XIII będąc na ówczas jeszcze kardynalem í arcybiskupem 
Beneventu; lożył na jega wychowanie, przeznaczając go do 
stanu duchownego, później obsypując Rwemi dovrodziejstwy 
i laskami, mianował go oajprzód arcybiskupem trojanopclitań- 
skim, sekretarzem kancelaryi papieskiej i wreszcie d. 11 czer- 
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Rubel familijny Cesarza Mikołaja I. ’) 
(Wyjątek z „Illuatracyi rossyjskiej wszechówiatowej" Nr 122%) 


W 17, 18 i początku 19 wieku, w wielu państwach 
niemieckich było ość rozpowszechnionym zwyczajem odbi- 
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jania srebroych medali, talarów i półtałarów z portretami | 


panującego oraz osób do rodziny jego należących; odbijano 
też monety z wyobrażeniem ważnych politycznych wypadków, 
koronacyi odkrycia pomników, otwarcia publicznych zakła- 
dów i instytucyj, urządzenia wystaw; umieszczano wreszcie 
portrety zasłużonych dla krajn mężów i t. d. 

Tym x»posobem starano się zwiększyć popyt na wy- 
bite monety, przydając im znaczenie bistoryczne, istotnie 
pamiątkowe, na równi z medalami, i przez to powiększyć 
dochód menviczny, stanowiący ważną rubrykę w docho- 
dach państwowych. 

Zwyczej teo istniał i w jonych państwach Europy 
zachodniej, lecz na rossyjaskich monetach, do wstąpienia na 
tron Cesarza Mikołaja I. nic podobnego nie napotykamy, 
jak wykluczyć z tej kategoryi dukaty z portretami carów 
Jana i Piotra Alexiejowiczów i carówny Zofi, dnkatów bi- 
tych w ośmdziesiątych latach XVII wieku. 

We wrzeńniu roku 1835 ronsyjski poseł w Mona- 
chium, kająże (łagarin, przysłał ówczesnemu ministrowi 
skarbu Państwa rossyjskiego, brabiemu Kankrinowi w za- 
mianoa ruskie arebroe monety, 15 sztuk koronacyjnych tala- 
rów, bitych z rozkazu króla bawarskiego Ludwika I; między 
nimi znajdował się jeden, na którego stronie głównej przed- 
stawiony był portret króla, na odwrotnej zaś w obwódce 
pośrodku królowej, a wokolo portrety wszystkich «dzieci 
królewakich. 

Tular ten nadzwyczaj podobał się Kankrynowi i na- 
prowadził go na myśl wybicia podobnej monety z wyobra- 
żeniem cesarza i całej jego rodziny. Pisze tedy sekretnie 


wca 17% r. kardynałem ora» koadjutorem begatego arcybi- 
skupstwa Beneventu i innych tłustych beneńcyów. Nadużywa- 
jąc pobłażliwości swego dobroczyńcy, wsławił się kardynał 
Cascia niepohamowaną chciwością zbogacenia się, nie przebie- 
rając wszelkiemi lirudnemi i nievczciwemi środkami. Za nalega- 
niem reszty kardynałów skazał go nowy papież Klemens XII 
r. 1730, po wytoczonym procesie o fałszowanie reskryptów, 
nadużycia urzędowe, podstępne oszustwa, zdzierutwa, na u!ratę 
arcybiskupstwa Beneventu, zapłacenie 200.(XX) szkudów kame- 
rze apostolskiej i na IU lat więzienia w zamku Św. Anioła 
Dopiero Benedykt XIV uwolnił go r. 1740 z więzienia; po- 
czem Coscia osiadl w Neapolu, gdzie wiodąc życie prywatne, 
obładowany wprawdzie złotem, lecz powszechnie znienawi- 
dzony, zmarł r. 1735, pochowany wkościele Jezuitów. (Obacz: 
Moroni Gaetano: Dinonarto di erudinone stonico-ecienasticu. Ve- 
nemu 1822. Vol. XVII, pag. 3%. — Lunig Tom IV, pag. 585). 
Zdaje się, iż pomiędzy kardynałem Coscia, a rodziną litewską 
Kościów, z których Adam Kościa był biskupem dyokleńskim 
i aulraganem intlantakim r. 1788, zachodzi tylko podobieństwo 
nazwiska. (.2 P). 


') Ruble te opisane i rysowane są w dziele Schuberta: 
Monnaus ruren. Leipzig 1857, str. 287, Nr N58—U60. Catalogue 
de la Collection des medailles et monnaies polonaisex du Comte 
E. Hutten Czapski. Vol. IV, Nr 8297 i 8298. Tab). XXXIV. 
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do Dyrektora departamentu spraw solnych i górniczych, 
jenerala lejtnanta Karoicjewa, prosząc o bezzwłoczne wy- 
konanie stempli półtora rublowej monety, równającej się 
wielkością talarowi, z wyobrażeniem na wzór załączającega 
się talara: z jednej strony portretu cesarza, z drugiej ce- 
warzowej wraz z wszyatkiemi «lziećmi. 

Dnia 13 września Karniejew wydał odpowiednie roz- 
porządzenie dyrektorowi s. petersburgskiej mennicy, gene- 
rał-majorowi Klersowi, i już 16 t. m. przedstawiony zostal 
ministrowi próbny rysunek, zroliony przez profesora mc- 
daliera Utkina. Zn wzór portretów WW. kaiążąt wzięto 
wyobrażenia ich na tabakierce ka. Alexandra (talicyna, 
a cesarzowej i WW. kuiężniczek portrety Krfgera, rzeż- 
Lione na kamieniu w Berlinie. W miejece napisu niemie- 
ckiego „Iłogoaławieństwo Nieba", minister kazał pomieścić 


«wartość monety po rosyjsku i po polsku i rok 1835. 


W początkach grudnia stemple były ukończone, 
Ggo, w dzień imienin cesarza Mikołaja, Kankrin ofiarował 
monarsze 36 świcżo wybitych monet; były przeznaczone do 
osobiatego użytku cesarza. liazem wszystkiego było ich 
zrobionych 46 sztuk, z tych tylko 16 dobrych, a 21 z pe- 
wnymi wadami, reszta zupełnie złych. 

Na stronie głównej pomieazczona głowa ccearza Mi- 
kołaja I w profilu w prawo, pod szyją napis P. n. YTRUUWT, 
(ptaaaz Tancar VYTkuim), w otoku z lewej strony z tyłu 
głowy 1'/, PYR.IJI, z prawej z przodu twarzy 10 ZŁOT. 
1836. Na brzegu deseniowa obwódka. 

Na atronie odwrotoej ośm główek w profilu pomie- 
nzczonych w obwódkach, pośrodku cesarzowej Alexandry 
Fedorowny, niżej cegarzewicza, następcy tronu Alexandra 
Mikołajewicza, z lewej strony z góry na ól, wielkiej księ- 
żniczki Alexandry Mikałajownej, wielkich książąt Konatan- 
tego i Michałe, dalej wielkich księżniczek Maryi i Olgi 
Mikołajewiczowny i wielkiego księcia Mikolaja Mikolaje- 
wicza, u dołu napis P. n. YriruiT, na brzegu wokolo de- 
Beniowa obwódka. 

Cesarz Mikołaj Pawłowicz był bardzo zadowolony 
z półtora rubłówek i własną ręką nakreślił ołówkiem na 
podanej mu zapisce ministra: „Dziękuję bardzo, podobień- 
stwo jest, choć niezupełne — Żona poilobna do nieboszczki 
Matki“. 

Następnego (nia najjaśniejszy Pan powtórnie zwrócił 
uwagę hr. Kankrinowi, że portret cesarzowej na monetach 
wcale nie podobny, i że należałoby go zmienić. Rozkaz 
przerobienia stempla natychmiawt został wydaay i już 2go 
lutego 18360 roku genemł Elora odebrał rozporządzenie 
wybicia 100 sztuk półtora rublówek nowego typu. Różniły 
się one od poprzednich nietylko rokiem, lecz i dokładniej- 
szym wykonaniem portretu cesarzowej, oraz brakiem na 
B. o. nazwiska medaliera, i tem wreszcie, że portrety dzieci 
były bez obwódek. 

Po odbiciu pięćdziesięciu sztuk tej monety brzeg (rand) 
w utemplu wykruszył się i wypadło robić po raz trzeci nowa 
atemple. 

Dnia 21 lutego Kankrio wręczył owe 50 sztuk ce- 
sarzowi, z których tenżo zwrócił 20 »ztuk do mennicy dla 
przechowania ich do czaau zażądania. Przyczem wydano po- 
lacenie wybijania tejże monety tylka za najwyższym roz- 
kazem. 

Ostatnie wtemple różniły się od poprzednich jedynie 
skróceniem nazwy medaliera na s. gł. n. 7. zamiast P. H. 
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STRUINT. W ciągu roku 1836 wybito nowym stemplem pół- 
tora mblówek 50 sztuk i tyleż w następnym roku 1837 
dla rozdania dostojnym osobom. Od tej pory jeszcze do 
niedawna wybijano czanami tę monetę bez względu, że jnż 
w roku 1847 stemple były zvacznie podniszczone. 

Chociaż monety te były w cenie, jak napis Świad- 
czył 1!/ą rubla, 10 złotych polskich, lecz otrzymawszy 
w roku 1835 nazwę familijnych, allo rodzianych 
rubli, nazwę tę dotąd utrzymały. 

Dla użytku numizmatyków streszczając powyższy ar- 
tykuł napisany przez pana P. von Winkler, dodamy. %e 
rubel familijny Mikołaja I, a raczej półtoraczny rubel, 10 
złotych, istnieje w trzech odimianach: 1) Portrety cesarzo- 
wej, wielkich książąt i księżniczek, na a. o. w olwód- 
kach, nazwisko medaliem po oln stronach i rok 1435 
2) Portret cesarzowej lepiej wykonany w obwódce, inne 
portrety bez obwódek, nazwa medalivra, tylko po 8. g 
i rok 1836. 3) Nazwisko medaliera, tylko na s. g. 1 to w akró 
coniu, oznaczone literam m. y. 

Monety te dość rzadkie i ponzukiwane przoz naszych 
numizmatyków, płacą się od 25 do 30 rubli; pierwsza i trze- 
cia odmiana znajdowała się w zborze Dra Teofila Rewoliń- 
skiego, drugiej odmiany nie zdarzyło mi się widzieć. 


Władysław Rewolińsk:. 


....... 


Dwudenar litewski Zygmunta HI z r. 1606, 


nieznanego stempla. 


W dziele I. Zagórskiego „Monety Dawnej Pol- 
ski“ pod Nrem 343 wyrysowany dwudenar z roku 1600 


z literą H pod koroną i liczbą lI u dołu strony głó- 


wnej. Na stronie odwrotnej: Pogoń i herb Bogorya $ 
podskarbiego Hieronima Wołłowicza. 

Dwudenary takie wylicza Zagórski z lat: 1607, 
11, 12, 13, 20, 21 i 23. Hr. I. Tyszkiewicz w swoim 
„Skorowidzu Monet Litewskich*, uważa podany przez 
Zagórskiego dwudenar z roku 1600 za mylnie wyryso- 
wany, z powodu, że H. Wołłowicz został podskarbim 
litewskim dopiero w r. 1603; pomimo to, z tegoż va- 
mego roku znajdujemy takiż dwudenar w Katalogu 
hc. Czapskiego pod Nr. 1162 roku. Hr. Tyszkiewicz 
w swoim Skorowidzu pod Nr. 76 podaje dwudenarek 
zupełoie odmiennego stempla z roku 1006, z literą S 
bez korony i herbem Bogorya $ u dołu strony głó- 
wnej, a liczbą I[ pod Pogonią strony odwrotnej. A pod 
Nr. 47 znajdujemy tamże dwudenarki stempla jak u 
Zagórskiego pod Nr. 343 z lat 1607, 9, 11, 12 i 18. 
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W Katalogu hr. Czapskiego takieš dwudenarki sa po- 
kazane pod Nr. 1232, 1256 i 1277 z lat 1607, 9 i 11. 
W moim Źbiorku Monet Litewskich, znajduje się dwu- 
denar zupełnie odmiennego stempla, od wyżej wy- 
mienionych. Jest on z roku 1606 i na stronie głównej, 


_ 
= 


nad literą Š zamiast korony, jest liczba II, a u dołu 


> 


herb Bogorya +. Na stronie odwrotnej, taż sama liczba 
JI, powtórnie znajduje się pod Pogonią. Jest to więc 
stempel nieznany, i dlatego przesyłam opis jego do 
„ Windomości Numizmatyczno-Archeologicznych*. 


Ludwik Żytyński. 


WYCIECZKA ARCHEOLOGICZNA NA PODLASIE. 


Zapuszczejąc się od Siedlec coraz głębiej w krainę 
Podlaską, płaską, jednostejną, gdzie piaski i błota, jako 
pozostałości wykarczowanych już lasów, niewiele przy- 
dają urozmaicenia krajobrazowi, mimowolnie smutek 
ogarnia wędrowca, że zasze Jł w strony, gdzie nio oie- 
kawego ani dla oka, ani też dla umysłu swojego nie 
znajdzie. Wrażenie to jednak pierzchnie, baczniej przy- 
patrzywszy sią nieznanej okolicy, posłuchawszy ludo- 
wej gwary, bo wtedy przypomnimy sobie, że stoimy 
na szlaku, którym przeciągały liczne ludy, znacząc 
ślady swojego pobytu w języku i obyczajach tera- 
źniejszych mieszkańców. 

Pamięć rozległych borów, któremi pokryta była 
ta ziemia, zachowała się dotąd w tradycyi. Do nie- 
dawna żyli podobno ludzie tak zaszyci w lasy, że 
nie wiedzieli naprzykład o drodze z Kuzek do Rze- 
wuszek, choć tylko cztery wiorsty ich dzielą. Tam, 
gdzie zaległy takie nieprzebyte puszcze, nie brako- 
wala też zwierzyny; dotąd z torfowisk między wsiami 
Lipnem i Rzewuszkami, wydobywają kości i rogi za- 
dziwiające swojemi rozmiarami; czy nie pozostałości 
to owych stad łosiów i earn, od których obfitości po- 
wstać mogły nazwy późniejszych osad: Łosic i Sar- 
nak? Ostatnie miasteczko, dziś nędzna osada, odległej 
sięga przeszłości. Świadczy o tem odkryte przezemnie 
w dniu 18 czerwca r. b. cmentarzyska pogańskie, na 
gruntach miejskich, przy drodze prowadzącej do wsi 
Hlebczyna. Dwie wyniosłości piasczyste panują tu 
nad okolicą, środkiem ich przebiega wspomniany wy- 
żej gościniec. Na prawem wzgórzu, zwanem górą św. 
Jana, od figury kamiennej, którą tu postawiono przed 
laty, znajdować miana kości ludzkie, rzekome ślady 


hh 


wojen szwedzkich. Poszukiwania tu robione nic nie 
odkryły Za to na przeciwległej górze, kędy pług 
skrzętnego rolnika powoli się wdziera, na zachodnim 
stoku z:ialezione ułamki urn, kazały się domyślać pier- 
wotnego jej przeznaczenia. Rozpoczęte bezzwłocznie 
kopanie w paru miejscach, pozwoliło mi odkryć w głę- 
bokości półtora łokcia urnę tkwiącą w piesku, zgnie- 
cioną ciężurem od wieków tłoczącej ją ziemi, której 
pług mógł zerwać wierzchnią polowę Ciemne te sko- 
rupy, szczególniej od środka, których mięszaninę sta- 
nowić musiała zwyczajna glina garncarska z tluczonym 
kwarcem, pierwotną formą swoją zdają się ukazywać 
na bardzo odległą enokę powstania oraz dziecięctwo 
ówczesnego kunsztu, ręką bowiem ulepione być mu- 
siały. Inne czerepy pokruszonych popielnic, znajdo- 
wane tu, tak w gruncie, jakotcż na powierzchni, po- 
dobne były do opisanej, bez najmniejszych ozdób, 
świadczących o rozwoju poczucia piękna wśród mie- 
szkańców. 

Ze szczytu wzgórza widać jak na dłoni rozległą 
wieś Hlebczyn, posiadającą kilka nomenklatur: Kla- 
sztorzysko, Haniawka, Czerwianka, Źłób, Osoczysko 
i Bagno. Najciekawsza z nich, pierwsza: świadczy 
bowiem o odległej epoce iatnienia tu chrześcijaństwa. 
Bujna wyobraźnia ludu do miejsca tego przywiązuje 
podanie o ukazaniu się anioła włościaninowi ze wsi 
Hlebczyna, który rozkazał mu wystawić tam klasztor. 
Czy był on posłuszny temu wezwaniu, nie umiał mnie 
opowiadacz objaśnić, choć nazwa dotąd przechowana, 
zdaje się tego dowodzić. Same Sarnaki posiadają ko- 
ścioł katolicki od bardzo Gawnych czasów. Wapo- 
mniapy w aktach miejscowych już w roku 1400, we- 
dług podania stał niegdyń tam, gdzie obecnie ple- 
bania się mieści. Gdy wskutek wieku, chylić się począł 
do upadku, ówczesny właściciel miasteczka hr. Osso- 
lińaki, wzniósł w roku 1816 dziś istniejącą świątynię. 
Cennym jej klejnotem jest obraz N. Maryi Panny 
w bocznym ołtarzu, o którego licznych cudach skrzę- 
tna ręka kapłana XVII wieku, pozostawiła w aktach 
kościelnych ciekawą pamiątkę. 

W epoce przeddziejowej musiała to być gęsto 
osiadła okolica, co krok bowiem natrafiamy tutaj na 
pomniki starej doby. Oto we wsi Lipnie, niedaleko 
Sarnak, pokazują „mogiłki* w polu, zowiąc je Szwedz- 
kiemi, gdzie polegli w boju mieli być pochowani, ztąd 
może i samych mieszkańców wioski zowią sąsiedzi 
pogardliwie „Szwedami“. Nie szwedzkie to jednak 
groby, a cmentarzysko pogańskie, o którem ciekawe 
szczegóły znaleść można w „Wszechświecie“ (r. 1892, 
Nr 11). 

Zasłyszawszy o górze zwanej Swiałocha, na któ 
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rej pozostały dotąd ludy baszty kamiennej, podąży- 
łem tam bez odwłoki. Za Mierzwicami staremi droga 
prowadzi wśród pięknego lasu dębowego, prawie nad 
samym Bugiem, zkąd na przeciwległej stronie roztacza 
się uroczy widok Mielnika. Mijamy łąkę „Trojana* 
i nie dojeżdżając do Zagórza, skręciwszy na lewą 
stronę, jesteśmy u. celu wycieczki. Rozczarowanie spo- 
tyka nas ogromne, spodziewaliśmy się ujrzeć wyniosłą 
górę, a tu pastuszkowie pokazują nam niewielki ko- 
piec, mający 32 kroki obwodu u podstawy. Mury na 
nim widoczne, wysokości przeszło trzy łokcie, ułożone 
z cegly i polnych kamieni, zniszczone przez Czas 
i ludzi, zasypały wnętrze tej okrągłej baszty, którą 
wieńczą obecnie drzewa i krzewy (obacz rysunek). 


Rozmaite o niej krążą podania. Nazwana „Światochąć, 
od świątyni, która wieńczyć miała jej szczyty. Zapadła 
się ona, gdy dziewczyna wiejska pasąc krowy, potknęła 
się o wystające z krzewów wieżyce; sądząc, że to ka- 
mień, krzyknęła z bólu: a bodajżeń przepadł: Inni 
utrzymują, że tu była „mina“ za Bug, czyli przekop 
pod rzekę aż do zamku w Mielniku, zkąd w razie 
oblężenia robiono wycieczki i sprowadzano potrzebną 
żywność. 

Jak błędne są nieraz owe legendy ludowe, prze- 
konałem się kopiąc we dni parę mniemane mogiły 
pogańskie w lesie pod wsią Walimem, w miejscowości 
zwanej Tlice (powiat Janowski). Są to trzy w trójkąt 
leżące nasypy ziemne, obwodu ze 30 kroków, wklęsłe 
wewnątrz. Po przekopaniu jednego z nich do gruntu, 
przekonałem się z obfitej ilości węglu, z którym zie- 
mia była pomięszana, że mam przed sobą najzwyczaj- 
niejsze budy węglarskie, gdzie wypalano potaż i smołę 
z sąsiedniego lasu bukowego. 

Nie zrażony doznanym zawodem, wyruszam da- 
lej w towarzystwie P. Z., ziemianina tutejszego, który 
znając wybornie te atrony, zachęcił mnie do zwiedze- 


'nia poblizkiej wsi Walinu. 
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Od niego to otrzymałem w darze piękny młot 
kamienny, znaleziony w roku 1860 we wsi Hołowczy- 
cach przy stawianiu chaty Piotra Zawadzkiego. 

Wieś Walim, w gminie Hołowczyce, odległa od 


miasta powiatowego Janowa o wiorst 18, liczy ko-| 


lonij włościańskich 24 z ludnością 240 dusz; folwark 
stanowi majorat p. Niroda. Przepływająca tu rzeczka 
Białka, poczynając swój bieg na gruntach sąsiedniej 
wat Litewniki, w biegu swoim ku miastu Białej Ra- 
dziwiłłowskiej, gdzie o pół mili poniżej wpada do 
rzeki Krzny, stanowi granicę dwóch odmiennych tu- 
tejszych dyalektów małoruskich; na zachód od Białki 
narzecze zbliża się do kijowskiego (ukraińskiego), na 
wschód zaś zwolna przechodzi w dyalekt poleso- 
wołyński. 

Na gruntach włościanina Gałeckiego, w miejsco- 
wości zwanej (Grodzisko, istnieje dotąd wał ziemny, 
który mógł nadać i nazwę sąsiedniej wiosce. Jest to 
podwójny nasyp ziemny, szeroki na 126 kroków, ma- 
jący w pierwszym pierścieniu 500) kroków obwodn. | 
Pomiędzy jednym a drugim wałem, rów głęboki, dotąd | 


napełniony wodą, bronił dostępu. Takąż przeszkodę | 


trzeba było przebyć, nim dostaliśmy się na środkową 
kepe. Całość obecnie porosła bujną roślinnością , okrą- 
żona dotąd nieprzebytemi moczarami, w epoce przed- 
dziejowej silną stanowić musiała twierdzę, o którą na- 
próżno kusi się nieprzyjaciel. Na myśl staczanych tu 
walk, naprowadza mnie widok licznych mogił w lesie 
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walimskim, porosłym na wydmie piasczystej po za 


|błotami. Poszukiwania w grobowcach tych robił przed 


laty M. A. Janczuk, członek-sekretarz Towarzystwa 
Etnograficznego i docent Uniwersytetu Moskiewskiego, 
czego ślady spotykałem w wielu miejscach. 

Prowadząc dalej podjętą przez niego pracę, roz- 
kopałem dwa wyniosłe pagórki, lecz nic w nich nie 
znalazłszy, zwróciłem się do niższych nasypów. W je- 
dnym z nich, na głębokości ćwierć łokcia pod po- 
wierzobnią gruntu, odkryłem kościotrup, tak jednak 
zwątlony przez czas i przerośnięty korzeniami traw 
i krzewów, że nie dał się w całości wydobyć; w po- 
bliżu drugi również rozsypujący się w proch, dalej 
małą skorupkę z rozbitego naczynia glinianego. Spo- 
sób ten chowania, różny od ałowiańskiego całopalenia, 
zwrócenie twarzy nieboszczyków ku gwiaździe polar- 
nej, sąsiedztwo przytem szkieletów w jednej mogile 
i płytkie ich zachowanie, naprowadza mnie na myśl, 
że nie słowiański to mogilnik i nie w czasie pokoju 
powstały. Czy nie ślady to ostatnich zapasów pogań- 
skich Jadżwingów, którzy chroniąc się przed zwy- 
cięzkim orężem Polaków, — w ustronnem grodzisku 
szukali przytułku? 

Przypuszczecie moje popierać się zdają słowa 
dziejopisów, którzy miejsce ostatniego pogromu tego 
ludu, oznaczają pomiędzy Konstantynowem i Janowem. 

6 Lipca 1893 roku. 

Micha? Iłtawicz Wilanowski. 


-etam 


RYSUNKI MONET 


NAJRZADSZY CH, 


zamieszczonych w IV tomie Katalogu monet i medali polskich E. hr. Czapskiego. 


(Cisg dalszy). 


Mm. 


Ryga wolne miasto 1562—1581. 


58. Denar (Artiger) rygski. Czap- 
ski. T. IV. Nr 8388. A. R”. 


Władyslaw IV 16I0—1648. 


69. Kopijku srebrna bita w Mo- 
skwie z napisem na S. G. 
1.10) a na S. O. KIIKIAS SAN 
CVAN CIUPUA08 ONMJh PCI 
Czapski. T. IV. Nr 7572. R.R’. 


60. Dukat koronny z r. 16—41, 
z cyframi G-G (Gutman?) 
u dołu B-S (medalier w Byd- 
goszczy?) Czapski. T. IV. Nr 
9721. N. R. 
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61. Dziesięciodukatówka Portu- 
gał z r. 16—36, z cyframi 
I I (Jan Jacobson v. Emden, 
dzierżawca i zarządca men- 
nic koron., lilew. i miejskich 
od 1623 do 1630) Czapski. 
T. IV. Nr 7576. A. RS. 

Dukat gdański z podwójnym 
rokiem, na Š. G. pod ramie- 
niem króla bardzo drobno 


62. 


64. Donatywa toruńska pięcio- 


nw Na S. O. w otoku 1633 
u dołu cyfry S-B (Stenzel 
Boermann przełożony men. 
gdańskiej od 1609—1636). 
Czapski. T. IV. Nr 7573. A. 
R’. 


. Dukat gdański z omyłkowym 


rokiem 1663, bez cyfer myn- 
carza. Czapski. T. IV. Nr 
9741. A. RS. 


dukatowa z r. 16—45 z cy- 
frami G-R (Gerhard Rogge 
przełożony mennicy toruń- 
skiej od 1645—1648). Czap- 
ski. T. IV. Nr 7588. W. R*. 


Jakob Kettler ks. Kurland 
1639—1682. 


65. Szeląg kurlandzki z r. 16+-6. (S 
Czapski. T. IV. Nr 8600. /R. 
R”. 


67. Ort bydgoski z r. 1650 z cy- 
frami C-Q (Krzysztof Gut- 
mann przełożony mennicy 
bydgoskiej od 1639 do 1663). 
Czapski. T. IV. Nr 9764. „R. R*. 


Jan Kazimierz 1648— |668. 


66. Szeląg koronny bity w Po- 
znaniu w r. 1662. Czapski. 


T. IV. Nr 9775. R. R" 
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68. Ort koronny z r. 1656, z oy- av. 
frami I C (?) Czapski. T. IV. 
Nr 7630. AR. Re. 


69, Ort koronny z r. 1660 z cy- 
frami G.B.A (nioznany dyre- 
ktor mennicy za czasów I. 
K. Krasińskiego podskarbie- 
go w. kor.). Czapski. T. IV. 
Nr 7656. R. RA 


70. Dukat koronny z r. 16—49 
z cyframi C-P (7) Czapski. 
T. IV. Nr 7696. M. R". 


. Dukat koronny z r. 1661, 
z cyframi M W (mennica 
Warszawska). Czapski. T. IV. 
Nr 7609. N. Rs. 


. Dukat koronny bity prawdo- 
podobnie w Poznaniu w r. 
1664 z cyframi A-T. (Andrzej 
Tynf, przełożony i dzierżawca 
mennic w Poznaniu, Wsoho- 
wie, w Krakowie i we Lwo- 
wie od 1650—1667). Czapeki. 
T. IV. Nr 9781. A. R’. 


. Dukat koronny z r. 1660 z cy- 
frami T. L. B. (Titus Lviua 
Boratini dzierżawou mennicy 
warszawakiej od 1666— 1688). 
Czapski. T.IV. Nr 7664. A, 
R. 


. Dwudukatówka koronna z r. 
16 60. Czapski T. IV. Nr 
3749. A. R°. 


. Dwudukatówka koronna z r. 
1661, z cyframi N-Q (Miko- 
łaj Gilli dyrektor mennicy 
poznańskiej od 1660 do 1662). 
Czapski. T. IV. Nr 9818. A. 
R. 
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24. 77. 


76. Pięciodukatówka koronna zr. 14. Pięciodukatówka koronna bez 
16-562, z M. W (z mennicy roku z cyframi G P (Gerhard 
warszawskiej). Czapski. T.IV. Pryami dyrektor mennicy kra- 
Nr 7618. N. R". kowskiej od 1646 do 1650. 


Czapa. T. IV. Nr 7703. N. RS. 


Jn. 70. 
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78. Talar gdański z r. 1652, z cy- T9. Ort toruński z r. 16—68, z cy- 
frami G-R (Gerhard Rogge frami He-Se (Henryk Sievert 
dyrektor mennicy w Gdańsku przełożony mennicy w Toru- 
1630—1666. Czapski. T. IV. niu 1668—1671). Czapski. T. 
Nr 7622. R. K’. IV. Nr 8866. M. R“. 


80. Dukat toruński z r. 16—49, 
z cyframi G-R. (Gerhard Rog- 
ge przełożony mennicy to- 
ruńskiej od 1645 da 1648). 
Czapski. T. IV. Nr 9748. A. 
R’. 


Michał Korybut 1669—1673. 


81. Dwudukatówka koronna z r. 
1671, z cyframi M.-H. (Mi- 
chal Hadermann) probierz 
mennicy bydgoskiej w r. 1571 
do 1685). Ze zbioru Sen. Ha- 
wzowskiego. Czapski. T. IV. 

> Nr 7708. A. R5. 


LE mi. 


KZ 
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Jan Ill Sobieski 1674—1696. 


82. Szostak koronny. Typ nie- 
znany, bity poprawnie z r. f 
1680. Czapski. T. 1V. Nr 7727. ` 
m R. 

83. Ort koronny z r. 1677 z cy- 
frami S-B (Santi de Urbanis 
Bani ') dozorca w mennicy 
bydgoskiej od 1677—1678). 
Czapski. T. IV. Nr 7724. A. 
R*. 


August 111 1733—1763. 


84. Tynf koronny z cE pod po- 
piersiem (Oezlein medalier) 
z czystego srebra z r. 1763. 
Nabyty ze zbioru Sen. K. 
Stronczynskiego. Czapski. T. 
IV. Nr 7838. Æ. R". 

85. Szeląg gdański z r. 1753. 
Czapski. T. IV. Nr 7843. A. 
R". 

86. Ciężarek dukata mosiężny 
z rokiem 17—566 i herbem 
Odroważ 4. Czapski. T. IV. 
Nr 7864. Æ. R*. 


A. 


Stanislaw August 1764—1795. 


87. Grosz koronny z r. 1766 ze 
zbioru Kickiej. Czapski. T. 
IV. Nr 7866. Æ. R*. 

88. Trojak koronny z r. 1766 (za 
zbioru Kickiej) Czapski. T. 
IV. Nr 7864. /E. RS. 

89. Trojak koronny z r. 1766. 
Czapski. T. IV. Nr 7869. Æ. 
R°. 

90. Ciężarek mosiężny jako waga 
jednego dukata litewskiego 
z r. 1765. Czapski. T. IV. Nr 

" 9951. Æ. Rs. 

91. Szostak galicyjski bity w Wie- 
dniu w r. 1794. Czapski. T. 
IV. Nr 7912. AR. Bs. 


1) Dr M. Kirss. Polaizche Minzkunde. 
Posen 1892, atr. 219. 
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Mikolaj | 1825—1855. 


. Grosz bity w mennicy war- 
szawskiej w r. 1840. Czapski. 
T. IV. Nr 7968. Æ. Rx. 


93. Grosz bity w mennicy war- 
szawskiej w r. 1841. Czapski. 


T. IV. Nr 7969. Æ. RX. 


Próba mennicza pięciu gro- 
szy z r. 1831, które nie były 
w kursie. Czapski. T. IV. Nr 
7927. Pb. R°. 


. Dziesięć groszy bite w men- 
nicy warszawskiej w r. 1840. 
Czapski. T. IV. Nr 7961. R. 
R. 


94. 


nle 15662; dwójka gotycka (z) nie jest wytarta, ale przy- 
gniatana, spłaszczyła się, ostre tej dwójki kontury rozsze- 
|rzyły sią i zaokrągliły; z dwójki (z) uformowała się z cza- 
| sem, niby osemka: wpatrując się jednak przez dobm lupę, 
W numerze 10-tym „Wiadomości Numizu.- Archeolo- | dostrzega się ślady kontum dawnej dwójki. 

gicznych* z r. 1891, w artykule „Nojreadsze moncty polskie Bandtkie nie widząc nigdy portugała z roku 16G2 
w zbiorach ccsarskich w Wiedniu“ była mowa o portugałach|i nie wiedząc o tegoż istnieniu, łatwo dwójkę zaokrą- 
litewskich z roku 1662 i IGGB. W artykule powołanym |gloną wziął za osemkę, tym sposobem powstał błędny rok 
pisaliśmy, że autor „Numizmatyki krajowej” K. Wł. Bandt- | cytowany przez niego. Przekonawszy się naocznie i poró- 
kie, a za pim i późniejsi numizmatycy podawali, iż portu- | wnawszy wszystkie rysuaki i wapomniane kopije, z tem, 
gal litewski z roku 1668 znajduje się w zbiorze 4. p. br. cośmy w roku 1891 w Nrze 10-:tym pisali, wypadnie pe- 
Franciszka Potockiego, przechowywanym do roku 1891 | wnońć, że portugały litewskie bcs roku í s roku 1568 mie 
w Wilłanowie. Gdy następnie zbiór ten wspaniały prze- istniały wcale, a fabrykat miński (tak zwany Jglowaki) zro- 
szedł na własność br. Andrzeja Potockiego i przewieziony | biony był z rysunku zamieszczonego na tablicy VII Nr 91 
został do Krakowa, mogliśmy, korzystając z uprzejmego | dzieła Ign. Zagórskiego. Portugal z roku 1662 jest najpe- 
pozwolenia, porównać oxemplarz opisany przez K. Wł. | wniejszym, piezaprzeczonym autentykiem, znanym dotąd 
Bandtkiego, z rysunkami pomieszczonemi w „Monnaies en w czterech exemplarzach, w Wiedniu w Muzeum ceanr- 
or." Vienne 1769, w Lengoicha „Nachrichten eur lińicher- |skiem, w Eremitażu petersburskim po radcy stanu Raichlu, 
und Minzkunde* Danzig 1780 I. Theil, Tabl. III. Nr 8, |w Krakowie u hr. And. Potockiego ze zbiorów willanow- 
w „Numizmatyce krajowej" Bandtkiego, w dziela „Monety skich, i u hr. Ad. Platera w Wilnie ze zbioru hr. Izabeli 
dawnej Polski" Ign. Zagórskiego, w „Skorowidzu monet | Starzyńskiej w Dreznie. W. B. 

litewskich" I. Tyszkiewicza, w „Dawnych monetach pol- 
skich* K. Stronczyńskiego, Cz. III, str. 16112) Posiadając 


Jeszcze słowo o Portugale z roku 1562. 


zarazem najwierniejsza kopije galwanoplastyczne, z exem- 
plarzy: a) roku 1662, z Mnzcum cesarskiego w Wiedniu; 
b) roku 1668, z fabrykatu wykonanego przez pirczętarza 
Fajna w Miósku gubernialnym, przekonaliśmy się stanowczo, 
że rok 16G8 wskutek zaklepania ostatniej liczby na exem- 
plarzu niegdyś Willanowskim, mylnie przez K. Wł. Bandt- 
kiego odczytanym został; nie jest to bowiem rok 1568, 


t) Rysunki wszystkie do roku 1845 z tego portugala wy- 
konane, są zla i nie wierne. Handtkie przerysował z Lengni- 
cha, Zagórski 2 Randtkiego, zmieniając głowę, brodę, szcze- 
góly korony i modernizując pismo rozmaicie; dwaj tylko osta- 
tni rc? i Stronczyński, nie powtarzali błędów, dali 
rysunki nowe, na podstawie dobrych odbitek uskuteczniona. 


Pólkopek litewski (talar) z roku 1565 z popiersiem 
|królewskiem, wymieniony i rysowany w Skorowidzu monet 
litewskich hr. Tyszkiewicza pod Nr. 44 z dopiwkien obja- 
ńniającym, że rysunek był zdjęty z odbitki cynfaliawej zro- 
bionej przez hr. Wt. Morsztyna, z exemplarza będącego 
(około roku 1850) w posiadaniu (berndiirtern w Wiedniu. 
Senator K. Stronczyński w dziele „Dawne monety polskie" 
Cz. III str. 163, cytując tę nztukę za Tyszkiewiczem, po- 
wątpiawa w jej autentyczność. Ponieważ Towarzystwo nu- 
mizinat.-archeologiczna w Krakowie, jest w poniadaniu kopii 
palwanoplastycznej, wykonanej staraniem prof. Uniw. mo- 
skiewskiego Wł. Ulanickiego, z exemplarza znajdującego się 
(W zbiorach br. Uwarowa w Moskwie, poruszamy na podsta- 
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wie tej kopii i pam uwag udzielonych listownie, raz jeszcze 
ty kwestyę, dodając krótki tej sztuki opis. 


Strona płówna bez żadnewo otokowepo napisu. Po- | bokach tarczy rok rozdzielony 


pieraio królewskie co do układu i typu, przypomina dwu- 
groszówki z roku 166 (Zngóraki Nr 12), małn tylko za- | 
chodzi zmiana w szczegółach zbroi na ramieniu. Wienicc 
otaczający brzeg monety, bardzo starannie wybity i identy- 
czny z takimżo wieńcem na stronic odwrotnej, co najzupo|- | 


niej przekonywa, że stemple te nie były rznięte od ręki, ale | 


wykonywane w mennicy, zaopatrzonej w odpowiednie przy- | Jedyny Aa h ' 
w zliorzo p. Włodz. Ulanickiego w Moskwie. Kopijé gal- 
|wanoplnstyczną nadesłaną w darze przez właściciela pa- 
|siadn Tow. N. A. w Krakowie. 


bory i narzędzia. 
Nastronio odwrotnoj brzeg otoczony wieńcem, w środku 
ukoronowany duży monogram przedzielający cyfry roku z lj- 


czbą wartości 30 w środku 1666. Whzystkie te szczegiły 


s4 głęloko dlutkami wbijane w stempel. Układ i wykonanie | 
noszą charakter XVI wieku. Cała strona odwrotna robi naj- | 
lepsze wrażenie i w niczem nie ustępuje znanyin autenty- 
cznyin talarom i półtalarkam z roku 1564. 

Exemplarz będący w Moskwie, z roku 1666 waży 
24 gramy, srebro 84 rosyjskiej próby !). 

Niektórzy amatorowie i znawcy, przypisywali talar 
z roku 1565 z popiersiem Zygmunta Augusta, wymyałowi 
Mejnerta, to jednak mniemanie upaść musi wobec tego, 
że rozbierając szczegółowo cały rysunek, sposób wykona- 
pia i porównywając z innemi monetami Zygmunta Aupuata, 
nabiera się przekonania i wiary. Najważniejszym jednak do- 
wodem autentyczności tej sztuki jest ta jeszcze okoliczność, 
że talar taki, w końcu XVIII wieku, znajdował się w zbio- 
rze hr. Ottona Thott (r 1786) i jest wymieniony w kata- 
logu?) (50 lat przed działalnością J. Meinerta) w tomie 
Ilgim. Nr 4156. „Sine epigraplic, Effigies coronata, in at li- 
terae S. A. sibi uniicem innerae et coronałae inter not. numc- 
ral. I$561 infra 30, omnia intra coronam“. 

Wszystko to przemawia zatem, że moneta, chociaż | 
jej jedyny dotąd zaany okaz, znajdujący się w Moskwie, 
ma być wybitym na krążku lanyim, pomimo pozorów przy- 
wiedzionych przez senat. K. Stronczyńskiego, na str. 163, 
może być najzupełniej prawdziwą. Najsłabszą stroną tej 
Bztuki jeat tylko samo popiernie królewskie, na a. g. noszące 
cechę niewykończenia. Ostatecznego jednak przekonania o 
autentyczności, dopiero przy oglądaniu samej sztuki na- 
braćby można. Odbitka galwanoplastyczna, na podstawie 
której uwagi nasze opieramy, choć bardzo wierna, jest tylko 
kopiją, nie wszystkie przeto wątpliwości usunąć może. 

W. B. 


Dukat toruńaki Władysława IV. S. G. Popiersie uko- 
ronowane w profilu w lewo, włosy długie w lokach spadają 
Da ramiona, kołnierz »zeroki koronkami obszyty, płaszcz | 
spadający z prawego ramicnia. Obrączka wewnętrzna pe- 
rełkowa przy LIII przerwana, dotyka z dwóch stron korony 
przedzielającej napis otokowy. Brzeg zewnętrzny ząbko- 
wapy. W otoku VLAD IUI D:G:R:POL 8 SVE:M:D: 
L=R=P . | 


1} Talar z roku 1666 (bez popiersia) Czapski Nr 528 waży 
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26,6 próby ros. 73 
n Thesaurua numismatum Dr. 
Havniae 1785—1789. 2 tomy. 


Otton comit de Thott. 
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S. O. Herb toruńaki trzymany oburącz przez anioła 


przerywnjącego płową, wcwnętrzną perełkową obraczkę; po 


"m 
G 


46 


n ê pod nim cyfry 


G(erhard) R(ogge) mincarza toruńskiego (w latach 1646 do 


1648) w otoku napis sg MONETA AUREA CIVIT.THO- 


RIINENSIS. 


Dukat ten ze względu na rok nio był dotąd znany, 


nie wymieniają go ani Vosberg ani Zapómiki ani Beycr: 


prawdopodobnie exemplarz znajduje się obecnie 


— .-— 


KIELICH MSZALNY W BORYSŁAWICACH. 


Na przestrzeniach dawnej ziemi łęczyckiej, po- 
krytej niegdyś obszernemi błotami lub niedostępną 


puszczą, nie rzadko natrafić można na ślady zam- 
czysk, o których ani słowo pisane, ani podanie ludu 


[nie nie wie. Do takich zapadłych kątów należały nie- 
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gdyś Borysławice pod Kłodawą, dziś leżące przy 
zwirówce łączącej Kutno z Kaliszem. 

Gniazdo rodziny Srzeniawitów, Borysławskich, 
jak dowodzą księgi sądowe łęczyckie, już w r. 1387, 
posiadały swój kościół. Pod koniec XIV. w. przeszły 
we władanie rodu Jastrzębców, gdyż w liczbie obroń-| 
ców spotwarzonej królowej Jadwigi, staje w r. 1384 
Mikołaj Jastrzębiec z Borysławic (de Borzislavicc). 
W epoce tej nabyć je musiał Wojciech Jastrzębiec, 
naówczas kanclerz królowej, a ostatecznie prymas, | 
którego gdy śmieró zaskoczyła w r. 1436, olbrzymie | 
skarby w gotówce i ziemi odziedziczyli krewni. Bu- 
dując w nowo nabytych majątkach swoich: Borysła- 
wicach, Rytwianach i Jastrzębcu, wspaniałe zamki, 
głowa kościoła polskiego, nie zapominał i o chwale 
bożej. On to w zamku borysławickim nad wjazdową 
bramą fundował kaplicę św. Krzysztofa, hojnie ją upo- 
sażywszy. Gdy z biegiem czasu, nawała szwedzka | 
kraj nasz zalała, Borysławice leżące na drodze po-| 


chodu Gustawa Adolfa, padły w ruinę `). I znów wieki | 


całe przeszły wygładzając w umysłach mieszkańców 
wspomnienie pobożnej fundacyij, gdy oto w r. 1874 
przy kopaniu lodowni, w zwaliskach, natrafiono na 
cenny klejnot, kielich mszalny. Srebrny, grubo pozła- 
ceny, prześlicznym stylem swoim gotyckim i takiemiż 
napisami, wskazywać się zdaje co najmniej na wiek 
XV. Wysokość kielicha tego wynosi 22 centymetry, 
konchowego kształtu cuppa na zewnętrznej stronie, 
w pośrodku, ma w około napis, którego podobiznę 


załączam (fig. 2). Trudny do odczytania, gdy czas, 
a może i późniejsze odnowienie przyczyniły się do. 


tego, zdaje się być rytym w języku staro-niemieckim: 
co wskazywałoby na artystę, który go wykonał. Na 


węzłach trzonu (fig. 1. a, b, o) trzykrotnie w kie-| 


runku poziomym powtórzone imię: „Maria“; podstawa 
zaś wygięta w liście, nosi na nich zaledwie obecnie 


widoczne herby: Korzbok (trzy rybki) i Grzymała 


(trzy baszty na murze, w środku brama otwarta z po- 


dniesioną broną) fig. 3. Godła te każą się domyślać, 
że kielich pochodzić mógł z kościółka borysławi- 
ckiego i ukryty tylko został w podziemiach zamczy- 
ska przed zbliżającą się burzą szwedską: wiadomo 
bowiem z wizyty arcybiskupa Jana Łaskiego (1521 
roku), że wszystkie sprzęty kaplicy zamkowej funda- 
tor ozdobił rodzinnym Jastrzębcem. 

Cenny ten zabytek sztuki średniowiecznej w Pol- 
ace, dzięki staraniom zacnego proboszcza X. Foltmana, 


') Szczegółowy opis zamku znajdzie czytelnik w „Kali- 
szaninie" z r. 1891 Nr. 83, 84 i 85, gdzie podalem obszerniej 
jego dzieje. Rysunek znalazł miejsce w Albumie widoków 
Wielkopolski, hr. Edw. Raczyńskiego. M. R. W. 
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odnowiony w Warszawie, na długie jeszcze lata za- 
chowany został od zniszczenia. 
Micha? Rawicz Wilanowski. 


BRON 1 NARZĘDZIA KAMIENNE 
odbitka Nr Í 
ZE ZRIORÓW MICHAŁA KUŚCIŃSKIEGO 


Nr 1.2.3. 4.8. Młoty z diorytu i serpentynu, z otwo- 
rem na rękojeść. Nr 1 z otworem niedokończonym. 

Nr ñ. Buława o czterech guzach, z otworem, z bia- 
ławego serpentynu z zielonemi żyłkami (rzadki okaz). 


Nr 5. 


Nr 6. 9. 11. 12. 14. 16. 16. 17. 20. Dłuta z ser- 
pentynu i djorytu. 

Nr 7. 10. Dłuta krzemienne. 

Nr 13. Płaskie podłóżne 
kółko, z lejkowatym, z obu 
stron otworem. 

Nr 18. Brusek z piaskowca 
do ostrzenia z otworem. 

Nr 19. Miniaturowy mło- 
tek z zaczętym otworem. 
| Powyższe przedmioty 
znalezione w powiecie Lepel- 
, akim. 


Nr 1. 


| 


Odbitka Nr 3. 


Nr 1. 2 4.4, Dakdy i 
oszczepy żelazne z kurhanów 
pow. Lapelski. 

Nr 6. Siekierka żelazna 
z takąż rączką (czekan) z po- 
bojowiska z roku 1668, wya- 
rany w Sokorowie nad jezio- 
rem Poło w powiacie Lepel- 
skim. (Obacz Herby rycerstwa 
polskiego B. Paprockiego, wy- 
danie Turowskiego str. 830). 

Nr 6. 7.8.9. 10. 11. To- 
pory żelazne, z kurhanów, po- 
"wiat Lepelski. 
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Nr [2. 


Nr 12. Buława z agatu, polerowana, wydobyta 
w Leplu 1466 roku, przy kopaniu fundamentów '). 


KORESPONDENCYE. 


Bogumiłów dnia *'/, 1893 roku. 


W zeszycie październikowym r. 1892, organu naszego 
Towarzystwa, wyczytałem w kronice krótką wzmiankę o or- 
derze konfederacyi Barskiej, podpisaną przez Edwarda z Sul- 
Rostowa. W artykule tym znalazłem niedokładności i pragnę 
takowe sprostować. Order koniederacyi Barskiej, istniał rze- 
czywiścia i obdarzano nim zasłużonych Kontederatów za wa- 
leczność. W spisie inwentarza po Michale Korabicie Kobie- 
rzyckim kędziu ziemiańskim Sieradzkim, konsyliarzu konfede- 
racyi Barskiej Województw Wielkopolskich, a moim pradzia- 
dzie, czytam: „Polaki Konfederacyi order z napisem po jednej: 
pro fide el Maria, a po drugiej atronie: pro lege et Patna, na 
kształt gwiazdy robiony, szmelcowany ze zlolem". Pomylił się 
zatem hr. Potocki, a z nim i autor artykulu w opisie; a o ilo 
mi wiadomo, to zbroje w Koofederacyi Barskiej nie były 
w użyciu, tylko mundury, wedlug Kitowicza bogato haftowane 
zlotem i srebrem, z dwoma epoletaini, które kontederaccy ofi- 
cerzy pierwsi wprowadzili u nas. Mundur Konsyliarza również 
ozdobiony był dwoma azlifami złotemi, jak widać z przytoczo- 
nego wyżej apiau inwentarza, a na piersiach nosił Konayliarz 
Kobierzycki za przykładem innych „ryngrać srebrny wyzła- 
cany z obrazem Matki Boskiej". Co się tyczy założenia orderu 
tego i nazwy jaką miał, nic mi nie wiadomo. W uniwersałach 
Kazimierza Puławakiego znanego Konfederata, czytamy prze- 
cież taką intytulacyą: Kazimierz na Pułaziu Kostrach ete. 
Puławski Starosta Zezuleniecki Pulkownik Kawaleryi Orderu 
S-tego Krzyża i t d. Czyżby tytuł ten miał jaki związek z or- 
derem Konłederacyi? Może ktoá kompetentny kweatyę tę wy- 
jaśni. J. Kolerzychi. 


Order konfederacy! barskiej. W uzupełnieniu wzmianki o or- 
derze kontaderacyi barskiej w Nrze 14, atr. 383, dolączam szcze: 
góly o tym orderze, podano w Przeglądzie Wielkopolskim Emila 
Kierskiego roku 1867, str. 216, który się znajdował w zbiorach 
Towarzystwa starożytności w Szamotułach. 

Towarzystwo Starożytności zawiązane około roku 1840 
w POK pod prezydencyą historyka Jędrzeja Moraczew- 
skiego, którego zastępcą był Emil Kierski (autor artykulu), po- 
siasjało niewielki zbiór, ealy mieszczący się w jednej Bzatie. 
(dalej przytaczam dosłowny wypis). 

n-i najwaźniojszym byl Krzyś Kazimierza Pułaskiego 
z czasu Konfederacyi barskiej, którego aby zachować pamięć, 
gdyż drugiego exemylarza niema nigdzie śladu, pozwolimy s80- 

ie o nim obszerniej pomówić. 

Był to krzyż mosiężny w kształcie kwadratu na czerwo- 
nej wstążce zawieszony. Pomiędzy zaś ramionami tego krzyża, 
były cztery promienie, coraz bardziej od środka zwężające sio 

Z jednej strony na ramionach krzyża taki był niezgrabnie 


') O bitwie pod Leplem wspomina Stryjkowski pod ro- 
kiem 1568 (kronika, księga 25), w tejże miejscowości byla bi- 
twa w roku 1660. Obacz Pamiętnik Jana Władysława Poczo- 
buta Odlanickiego. Warszawa 1877, str. 36. Zapewne niniejsza 
buława pochodzi z jednej lub drugiej bitwy. 
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wyryty napis: Pro fide et Maria. pra lege et patria; w Środku 
zax, ile się zdaje, był obraz malowany Matki Boskiej Często- 
chowskiej, a wkoło niej napis: Maria victrzz hostium. 

Z drugiej strony na ramionach krzyża byl napis: Canmi- 
rus Pułaski Marxchaleus Pomzenensis Tribust praemium bene me- 
reniib. in Claro Mon. d. 2. Feir. 1771 W środkowym miejscu 
czy było jakie malowanie, nie było można na tym exemplarzu 
wyśledzić; wokoło był tylko napis na czerwonym laku wyryty: 
In hoc signo vtncea 

Order ten dostał się w darze Towarzystwu od jenerała 
Emiliana Węgierskiego, on zaś odebrał w spadku po azam- 
belanie Cieleckim, dziedzicu dóbr Hudek: Lipnicy, Wierzcha- 
czewa i Gaju w powiecie Szamotulakim. Cielecki brał udział 
w kontederacyi barskiej; nie jest wszakże wiadomo, w jaki 
sposób dostał mu się ten order, czy za jego zaslugi, czy też 
na innej drodze, jak w ZA nie jest wiadomo, czy cxem- 
plarz tego orderu był tylko wzorem do jego ustanowienia, czy 
też za zaslugi był już komu udaielany, gdyż ani historya, ani 
nawet najszczególowsze pamiętniki z tych czasów, o tym or- 
derze żadnej nie pozostawiły wzmianki. 

W artykule o Orderach Polskich, umieszczonym w Ty- 
godniku literackim z roku 1841, atr. 204, i w Starożytnościach 
polakich, wydanych w Poznaniu w tomie II, str. 207, wspo- 
moiano także o tym orderzo. A także z powodu tego orderu 
w Tygodniku literackim str. 296 umieszczone beda domniema- 
Dia o jego znaczeniu. 

Towarzystwo to starożytności sBzamotulskia roku 164; 
rozwiązano Z nakazu rządu, a zbiory jego, czyli szafa ze zbio- 
rami umieszczoną zostala w kościele Szamotulskim przy 
malych pobocznych drzwiach tego kościoła. Lecz później cen- 
niejsze rzeczy a także i ów order Pulaskiego zostały skradziono, 
a pozostałe rzeczy przeszły do Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu. 

Szczegóły o pobycie w Częstochowie Pułaskiogo BĄ 
w Pamiętniku Sanilomierskim, T. II atr. 3X5, a także w Przy- 
jacielu Ludu Rok 1841 str. %91. O Cieleckim kontederucio bar- 
skim mówi Kitowicz. Eduard z Sulgosłowa. 


— 0-2 


0 fałszowaniu dawnych przywilejów i dakumentów 
arekcyjnych. W  Rubrycelli dyecezalnej krakowskiej na 
rok 1148 zamieszczono z polecenia księcia Michała Ponia- 
towskiego, biskupa na ten czas płockiego, administratora 
biskupstwa krakowskiego (a później prymasa), ważną. a za- 
pomnianą może obecnie wiadomość, pożyteczną dla zajmu- 
jących się dyplomatyką. Z tej przyczyny podajemy ją 
w całości, zachowując pisownię bez zmiany. 

„Wielu iuż Duchownych w Dyecezyi uwieść się dało 
pewnemu Stanisławowi Morawskiemu, który przed lat dwa- 
dzieścia w Grodzie Krakowskim o falirykacye sądzony, przez 
uczieczkę z więzienia życie ocaliwszy, teraz się włócząc po 
rożnych mioyacach Dyecezyi, Przywileje rożne i Koaciołów 
Erekcye zmyśla i tabrykuie na pargaminie, iakoby orygi- 
nalne, i za takowe nieostroźnym przedaio, a iako hiagły 
w stylach Kancelaryi i pisaniu gotyckiam, sposoby pisa- 
nia i stylu za starożytne udaie, pargamin aby się etary 
wydawał, zaczernia i plami, pieczęci wiszące z dziwacznemi 
figurami, albo też pargamin cienko w paski rznięty, zwy- 
czajem starożytności tym zfabrykowanyin Instrumentom przy- 
daie, mamiąc nieostrożnych udawaniem, iakoby te Oryginały 
niegdyś przoz Szwedów z Zamku Krakowskiego zabrane. 
potym przez Qyca jego z Kkrolewca przypadkiem zu Summy 
znaczną wykupione i jemu w aukcessyi zostawione były. 
Wielu iuż tak od niego oszukanych popisowało się w aq- 
dach tak Dyecezalnych, jako i Grodu Krakowskiego z na- 
bytemi od niego Oryginałami, ale te za fałszywe uznane 
i odrzucone, lepszey tylka na dalszy czas ostrożności papi_ 
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suiących się nauczyli. Umie on w prawdzie w tych Instru- | jowej, w chwili kiedy właśnie zbliżała się jej główna 
mentach umieszczać nazwiska pól, łąk, wsiów, folwarków, | redukcya.!) 
lasów i innych mieysc właśnie w tym Mieście lub wai Pyrhys de Varille ?) uważany za rzeczoznawcę wez- 
będących, i tak się nazywaiących, iak się w samey rzeczy | wany przez jednego z posłów (Sanguszkę), o radę, jakby 
dzisiay zowią, co nnywiększą nieostrożnym omamienia iest można monetę złą poprawić lub ją z kursu usunąć, napisnł 
okazyq, bo nikt prędko domyśleć się nie może, że ten list a raczej odpowiedź na to wezwanie, w której wychwala 
Fałszerz zabawiwszy się wprzod czas iaki w Parańi, i przez | gorliwość posła, w ważnej aprawie monetarnej, wymawia 
badania wypytawezy się ludzi o takowych nazwisknch, do- | się małą znajornością kraju naszego, i twierdzi, że najlepsze 
piero na przygotowanych parpaminach Erekcyą lub Przy- | znajdzie rady i wskazówki w tej mierze w historyi mone- 
wiley rozcinga, ale nad to iasne wą cechy fałszu takowych |tarnej we własnym kraju. Autor liatu objaśniwazy ekono- 
Instrumentów: Błędy wielkie w Historyi i Chronologii, ca- |miczne znaczenie monety w gospodarstwie krajowem, przy- 
łość pargaminu lubo przybrukanego, ale naymnieyszey skazy | stąpuje do kwestyi usunięcia obcej fałszywej monety, w któ- 
nawet na przegięciach nie maiącego, i inne pod ścisłą uwagę | re) to sprawie król własnie zwołuje sejm nadawyczajny na 
podpadające, a między innemi i to, że takowe zfałszowane | dzień 27 kwietnia 1761 roku naznaczony. Celem wyrobie- 
Instramenta nie zgadzają siq cum Libris Beneticiorum & nia ezan. posłowi należytego sądu w kwestyi monetarnej 
Retaxationum. Mało ieat Kożciołów tak szczęśliwych, kto- | przytacza rozmaite postanowienia, jakie już dawniej w Pol- 
reby Erekcyą oryginalną przed rokiem 1440 datowaną |sce w tej sprawie zaszły. Najprzód twierdzi, że Bolesław 
miały, co pożniey fundowane, te często awoię prawdziwą | Śmiały roku 1068 bił już pieniądze, czerpie z kroniki Kro- 
pokazuią. Sam tylko Liber Beneficiorum Anni 1440 & Re-| mera wiadomość, że Boleslaw Watydliwy roku 1232 udzie: 
taxationum Benoticiorum Anni 1629, Konstytucyą Koronną | lił biskupowi poznańskiemu przywilej bicia monety, nastę- 
Anni 1636 przyięty, A w przod i potym aż potąd Dekre- nie wapomina o biciu przez Wacława Czeskiego monety 
tami Sądów Seymowych, Relacyjnych Assesorskich i Try-|z herbami polskimi, że Kazimierz Wielki w roku 1374 
buvalskich, za erekcyonalny uznany, jest prawdziwą i isto- luatanowił równą jednę monetę dla wszystkich prawincyj, 
tną Kościołow Erekcyą, co wszystko «lobrze w pamięci | dalej pieze, że Jagiełło roku 1422 podzielił się ze Senatem, 
trzymać należy, aby podeyścia wapomnionego Fałszerza | dotychczasowem wyłącznym swym prawem bicia monety. 
latwo przestrzezone i uniknione bydź mogły. Przytacza ustawę Kazimierza Jagiellończyka z roku 1447, 
Ktore to zalecenia i przestrogi aby do wiadomości | Daznaczającą karę śmierci na fałszerzy monety, iz roku 
wszystkich doszły, w Rubrycelli Dyecezalney na Rok 1778, |1605 Aleksandra, rozciągającą tę karę va nadających wię- 
z wyrażnego rozkazu J. O. XCia maia bydź wydrukowane. | kszą nad przepisaną wartość dukatom węgierskiin. Dalej 
Dan w Krakowie w Pałacu Biskupim, dnia 6go Sierpnia | autor listu mówi o zrównaniu w roku 1628 monety pri- 
R. 1777go. Jozef Olechowski Archid. Krk. Audytor i Sędzia skioj, a roku 1669 litewskiej z koronną. Przytacza uchwałę 


generalny mpp. — (Wiadomość udzielona przez Dra Wł. sejmu roku 1627 zabraniającą zmianę waluty bez pozwole- 
Wisłockiego). Ima i zgody Litwinów i miast pruskich. Przytacza ustawy 
m |z roku 1629, 1631, 1633, rozbiera gprawę i ilość bicia 


|Tynfów i Boratynków, mówi o reorganizacyi monety roku 
1677 za Sobieskiego, kiedy sejm włożył odpowiedzialność na 
SPRAWOZDANIA. przedsiębiorców menniczych i zmusił. ich do składania kau- 
|cyi; pisze o przerwaniu ruchu mennic roku 1686 i zwoła- 
piu komisarzy w sprawie monetarnej: przechodzi zmiany 
od roku 17]7 do 1760—1764, kiedy nastąpił niezwykły 
Ustęp Bibliograliczno- Numizmatyczny. wpływ monety fałszywej obcej, tak dalece, że wszelki han- 

del w kraju tamował. 
| Varille reasumując powyższe zarządzenia monetarne 
W roku zeszłym, hr. Konstanty Przezdziecki do swoich i ówczesny stan ruchu monet złych krajowych i fałszywych 
zbiorów nabył od znanego antykwaryvaza warszawskiego p. obcych, jako rade, stawia dwie alternatywy: albo wycofa- 
Giejsztora, bibliotekę historyczną, w której między innemi nie z obiegu wszystkich od roku 1760 bitych monet, lub 
działami znajdowało się kilka pism numizmatycznych, a mię- | zredukowanie ich wartości do takiego atopnia, aby mopy 
dzy temi ciekawy numizmatyczny rękopis Pyrbysa de Va- |być użyte w baodlu i zagranicą, albo przynajmniej z wielką 

rille pod tytułem: „7eltre à un Scigneur Połonois dlu nonce 


a la Ditte cztraordinaire convoque par le Roy pour le 27 ') Uniwersal redukcyjny wydany przez podakarbiega 
avril 1761 aw sujel des fausses Monnoycs introduites en Po- | Wossla, pierwszy 12 sierpnia 1761, drugi 1 października ta- 
łogne* 4to kart 16, pisany dnia 20 marca 1461 roku. go? roku. 


n f dł 1) Cesar Pyrhvs da Varillu (Varillaeus) publicysta francu- 
Biblioteczka ta, dostała się w umiejętne ręce, zyskała | aki, litarat, zamieszkiwał w Polsce około lat dziesięciu (1753 — 

ua awem znaczeniu, gdyż przestała być martwą. Szanowny | 1765), był nauczycielem dzieci Jana Sanguszki, otrzymał indy- 
jej własciciel pozwala z niej naukowo użytkować. Hr. Przež- genat polski, w Warszawie wydał: a) „Zełtre awr l'educalion 


ZOB i i d'un Setgneur Dułonae” 1757 roku. b) „('ompenlium politicum 
dziecki nadesłał wapomniany rękopis na ręce p. Leonarda | ses brevis dissertatio de raris Poloni imperii cibus“ tamże roku 


Lepszego, który mi go udziolił do zrobienia zeń wyciągu | 1760. c) „Kay politique nur la Doługne*, tamza raku 1764. Po 
i sprawozdania w organie Tow. numizmatycznogo. Jest to wyjeździe do Paryża: „Zetlres sur la Cunstitution actuelle de la 


: Ñ T .| Pułogne et la tenue de nes dirtes“, Paryż 1709 roku, zaś w Lan- 
W DID do ano historysamonniczaj ać dynie napisal: „Jłejleriona poliliquew sur la Pologne". Londyn 
netarnej w Polsce, dowodzący usiłowań sejmu w celu usu- | ;774, Ua roku 1780. Pisał o nim Władysław Smoleński 
nięcia fałszywej obcej monety i poprawienia waluty kra- |w „Nowinach litorackich* roku 1830. 
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atosunkowo stratą krążyły w obrębie kraju. Dalej autor li- 
atu widzi niemożebność nateraz przeprowadzenia pierwszej 
alternatywy, to jest, wycofania, bo niema sposobu w miarę 


wycofywania złej, zastępowania jej dobrą monetą; zaleca 
więc, zatamowanie drogi napływania obcej monety, rozpo-' 


wszechnianie jej uczynić niemożebnem, obostrzyć prawa 
przeciw wywożącym spekulantom monetę lepszą z kraju. 
W końcu przemawia za ostrożną redukcyą, po porozumie- 
niu się wprzód z deputatami w tej sprawie umyślnie zwo- 
łanymi. Podaje projekt podzielenia monet w obiegu będą- 
cych na 3 klasy przy redukcyij, mianowicie: najdawniejszą 
od roku 1569 do 1658 roku; druga klasę, monety bite od 
roku 1668 do 1450; a trzecią, stanowią z ostatnich 12 Jat. 
Najprzód radzi tej ostatniej klasy moncty zredukować. Za- 
leca sprawiedliwe przez fachowych probierzy oszacowanie 
każdego rodzaju monety, i należyte obznajmienie publiczno- 
ści o tem nowem jej oznaczeniu wartości. Jak wiemy z pó- 


Zniejszych postanowień sejmów i Uniwersałów podskarbiego | 


Wessla, projekt niniejszy Varlla prawie w całości przy re- 
dukcyi zastosowany został. 

W końcu Varille zaleca przebicia redukowanej monety 
na lapszą krajową, i podaje ku temu celowi niektóre pra- 
ktyczne wskazówki, między innemi, oddanie mennicy pod 
dożór stały Komisyi menniczej, który to warunck w kilka 
lat potem (roku 1765) Stanisław Auynst dopelnił. 

Anton: Ryszard. 


N. Łuczycki (II. „Jygankiii). 

„Ilo sonpocy Aporuanucsaxr ApeBnocreh*. JamMtTKa 
KB HcTopii TOpronisxh ChomcHih? Tanam c+ ChBepo-aana- 
anoñ n mmxnoh Pycio*. („W kwestyi drohiczyńskich sta- 
rożylności*. Notata do historyi stosunków handlowych 
Hanzy z pólnocno-zachodnią i z południową usia") Ki- 
jów 4 listopada 1801; Ska, sir. 32. Odbilka z Vigo tomu 
„Hrema BŁ iucropusceckomz oóleccTrab llecropa .Trro- 
naca“. Odczyt aprobowany przez fakultet historyczno-filo- 
zoficzny Uniwersytetu Św. Włodzimierza w Kijowie 1802 

Autor. przechodząc dotychczasową lileraturę o drohi- 


czyńskich plombach, zbija przypuszczenia o znaczeniu tych n 


plomb. wypowiedziane przez Ainbrożewskiego, Hr. Tyszkie- 
wicza, komisyą archeologiczną Wileńską , czeskiego archeo- 
loga Cappa (?), Avenariusa, Leopardowa i Bołsunowskiego, 
którzy w ołowiawkach tych upatrywali jedni pieczęcie wiszące 
dokumentów Jadźwingowskich, inni zaś monsię obsydyonalną 
ołowianą, znaki religijne, pogańskie i chrześcijańskie, plomby 
cłowe tt. p. P. Łuczycki, jako ekonomisia z zawodu, uznaje 
le odciski ołowiane za nic innego, jak tylko za plomby to- 
warowe. Wykazuje siecie dróg handlowych w średnich wic- 
kach między miastami związku hanzeatyckiego z Niemiec 
przez Polskę od Gdańska do Lilwy, Rusi, Moldawii i t. p. 
Drogami lemi byly głównie rzeki splawne. Drohiczyn nad 
rzeką Bugiem uważa autor za jednę ze stacyj składowych lo- 
warów, drzewa i rozmailych produktów, skąd przewożono 
Je do Narwi, dla dalszego spławu. Wedlug tej teoryi mogły 
plomby dosiawać się do Drohiczyna ze znakami różnych 
miast i różnych domów handlowych owoczesnych z towa- 
rami wysyłanymi przez Drohiczyn. A. R. 


Sprawozdania 2 posiedzen Komisyi histaryi ezluk| Akademii 
Umiejętności w Krakowie, odbytych pod przewodnictwem prof. 
Maryana Sokolowakiego. 

Dnia 24 listopada 1592. Przewodniczący poświęcił słowo 
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wspomnienia zmarłym badaczom A. Essenweinowi w Norym- 
berdze i s. p. Ant. Jodko Narkiewiczowi w Wolicy na Woly- 
|niu. Prof. ł Łuszczkiewice przedłożył rezultat badań 
swych nad Polichromijq kościółka drewnianego w llębnie pod No- 
wym Targiem. Prof. WI L-cz podał wiadomość () ruinach 
| kościoła w Tnowłodei. Tenże odczytał rozprawę p. t. Ruiny zamku 
Ilerburtów. Dr. S. Korzeniowski zwracał uwagę Komisyi na 
dwa rękopisy: Iszy zawierający akta Starostwa Spiakiego do- 


|tyczące przebudowii eamku w Tahoteli w XVIII w. ligi zawiera 


rachunki wydatków króla Stanisława Augusta na artystów, za- 
kupno obrazów w Rzymie, projekt wtiorzenu Akademii asetuk piç- 
krych w Warszawie, liaty Aug. hr. Moszyńskuego, 

Dnia ? grudnia 1492. Sekretarz p. L. Lepszy zdawał 
Sprawę z nadeslanych Akademii publikacyj dotyczących hinto- 
ryi sztuki. Prof. WI. ILuszczkiewicz odczyła) część pierwszą 
Sprawozdania z wycieczki z uczniami szk, szt. piękn. w oko- 
liceę Czchowa, Żakliczyna, Lusławic, Domasławsc, Przydonicy 
i Zbyszyc Hr. Jerzy Mycielski przedłoży! rozprawę p. t. 
Dica portrety królowej Anny Jagiellonki nad kuplicą Żygmuntow- 
|ską na Wawelu 

Dnia 5 stycznia 13893 r. Prof. WI. Łuezczkiewicz zakoń- 
czył sprawozdanie z wycieczki naukowej, z dolączeniem licznych 
rysdnk e badanych zabytków. Dr Jerzy hr. Mycielaki czy- 
tal drugą część awej pracy o portretach Anny Jagiellonki, z ob- 
|jaśnienicm wizerunku Zygmunta I. będącego nad kaplicą Zy- 
naonna Dr. Stan. Tomkowicz przedstawił F toetabe 

wóch nagrobków kamiennych w stylu gotyckim, pierwszy 
|w Zbyszycach nad Dunajcem Mikołaja Kampieńskiego herbu 
Niesobia, drugi w Szułoszowy blizko Pieskowej Skały z r. 1601, 
wystawiony dla Zuzanny s Jiuczacza Sznfrańcowej. Sekretarz P. 
L. Lepszy przedłożył Komisy! sprawozdanie z posiedzeń grona 
lwowskiego, wraz z komunikatami i pracą p. F. Boatla: Z dreie 
jów malarstwa lwowskiego. 

Dnia 9 lutego 1493 r. P. L. Lepszy sekret. odczytal 
sprawozd. lwowskiej Komisyi z dnia 30 grudnia 1597, na któ- 
rem p. Bostel przedłożył komunikat O żydach złolnikach w 18 w. 
P. Łożiński i ke. kan. Petruszewicz brali udział w dyskusyi, 
waApominając medal z napisem liter. hebrajskiemi „Szczęśkira 
Jerozolima". P. Michał Kowalczuk przedłożył plany w Posadzie 
Rybotyckiej w pow. dobromilskim, załączając rysunki rzutu 
poziomego cerkwi w Zalużu pod Zbarażem. Tenże przedłożył ró- 
wnież rysunek front. ady w Zbarażu z 17 w. P. Boatol 
czytal kilka uwag o hattarstwie żydowskiem w. 18 szczególniej 
w Brodach. Tenże mówił o złotnictwie i malarstwie w Prze- 
myxlu, wyliczając 33 złotników i 7 malarzy przemyskich z lat 
1402--1675. W końcu posiedzenia przeprowadzono wybory za- 
rządu grona lwowskiego; PE WOdRIEZĄCYM zostal powtórnie 
WI Łozineki, zastępcą Dr. prof. T. Wojciechowski, obaj 
Członkowie Akad. 

Po odczytaniu tego sprawozdania prystąpiło grono kra- 
kowskie do obrad. Dr St. Tomkowicz mówił o 3-ch nawowcym 
kościele drewnianym barokowym w Rozenbarku z r. 1456, odzna- 
czającym wie zastosowaniem form kamiennych barokowych 
i klasycznych szczegółów w drzewa W dyskusyi podnoaił 
prof. Łuszczkiewicz o podobnem zastosowaniu w Mogile w ko- 
„ciele S. Bartłomieja. P. prof. WI. L-cz i sekret. Lepszy zła- 
żyli prace p. M. Bersohna z Warszawy: 1) O domu Wua 
Stronza w Norymberdze i figurze Nayi. Punny. 2) Studenci pol- 
acy w Bolonii è taldice herbae im poswięcone. 3) O bożnicy inka- 
slelorunej w Łucku. ostatnią tę pracę postanowiono pomieścić 
w Sprawozdaniach. P A. Rümer przedstawił rysunki pomnika 
w katedrze wileńskiej Stan. Radziwilla zmarlego 1599. P. sa- 
kr. Lepszy czytał ISZĄ część swej rozprawy: Słudya nad minia- 
lurumi kodeksu Bultazara Hela + ntonunek och do Narrenachi(fu 
Setast. Branta, 

Dnia 23 lutego 1893 r. Prof. WI. Łuszczkiewicz uzupeł- 
nil podaną wiadomość o kościele drewnianym św. Bartłomieja 
w Mogile z roku lśuń. Prof M. Sokołowski wniósł komunikat 
z dokumentami archiwaln. p. Hermana Ehrenberga z Królewca, 
o pobycie architekty włos Camillusa w Polace za czasów Zy- 
gmunta I. i współudziale Roz przy budowie fortecy Kamieńca 
podolskiego. P. Lepszy czytał dalszą część rozprawy p. n. Stu- 
dya nad manialurami L u Baltazara Iiehma. W ożywionej 
dyskuayi brali udział pp. prof Iuszczkiewicz, Sokołowski, Pie- 
kosinski, Hendel i autor. 

Dnia 2 marca 1593 r. hr. Jerzy Mycielski odczyta. 
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wiadomość O trzech grobowcach katedry gnie*nieńxktej, mianowicie nie i w archiwum poznańskiem. Tenże zwracał jeszcze uwagę 
Jana Qruszczyńskiego, And. Boryszawakiego i Jana Komiayj na dzieło bogato illustrowane p. Dietrichssona prof. 
Łaskiego (+ 1531), który wracając z soboru lateranenskiego historyi sztuki w Chrystyanii O budownietwie kościołów drewnia- 
r. 1515, zamówił w Granie na Węgrzech siedem nagrobków z czer- nych (De morske Słackirker 1892). Nawięzując do badań prof. 
wonego marmuru dla katedr: gnieźnieńskiej, krakownkiej i ku- Dietrichssona wypowiedzial praf. M. S. szereg uwag i poró- 


jawskiej. Prof. M. Sokołowski zastanawiał się nad enaceeniem 
pomników herbowych, napotykanych na Węgrzech. P Lepszy 
czytal w dalszym ciągu Słudya nad minioturam: kodeksu Rehema. 

Dnia 20 kwietnia 1593 r. pod przaw. Dra M. Sokołow- 


skiego, aakretarz Dr. W. Demetrykiewicz. Prof. WI. luszcz-' 


kiewicz odczytał rozprawę p. t. „W sprawie dat zalylków ar- 
chitektury w Polsce epoki stylu preechodowego w renesana* (zamie- 
szczonpą w „Wiadomościach Num -Archeol." w r. 1893). Prof. 
S. Odrzywolski przedłożył szczegółowe plany i zdjęcia re- 
nesansowego zamku w Baranowie nad Wisłą. W dyakusyj prot. 
Sokolowaki wskazywał na pewne podobieństwo zamków w Kra- 
siczynie i Baranowie. Prot. Łuszczkiewicz mówił, że zamek 
Baranowski przedstawia typ dworu obronnego, jakie apoty- 
kamy w Dębnie, Jeżowie, Szymbarku i t. p. Prof. Łuszcz- 
kiewicz przedlożył liat hr Bol. Starzyńskiego z Nicei, w któ- 
rym tenże zwraca uwagę Komisyi na ozdobny kirys z herbami 
odnoszącemi się do króla Zygmunta AB: przechowany w Mu- 
zeum artyleryi w Paryżu. amia uchwaliła zasięgnąć bliż- 
szych wyjaśnień o tym zabytku za pośrednictwem akademi- 
ckiej stacyi naukowęj w Paryżu. Prof. Sokolowski przedłożył 
srebrny sygnet pieczętny (contrasigllum) XIV w. z napisem: 
S. Secrett met Are, znaleziony na cmentarzu kościelnym w oko- 
liceach Warszawy; dla chnrakterystycznej swej formy postano- 
wiono zamieścić bliższy opie | rysunek w Sprawozdaniach 
Dnia 18 maja 1893 r. Przewodniczący prof. Dr. M. So- 
kołowaki przemówił w gorących slowach o bolesnej stracie, 
jaką poniosły Uniwersytet, Akademia i Komisva hist. sztuki, 
przez zgon prof. Dra Lotara Darkuna. Prot. Wł. Łuszczkie- 
wicz przedłożył list J. Korzeniowskiego z Paryża, wyjaśnia- 
Jący,'że kirys ozdobny w Muzeum artyleryi w Paryżu, o któ- 
rym donosił hr. B. Starzyński, jest włoskiego pochodzenia 
i wyrobu, ale z Polską, ani z królem Zygmuntem 1, żadnego 
związku pie ma. Prof. Wł. Ł. podał następnie wiadomość o rę- 
kopisie przechowanym w klasztorze krak. oo. Franciszkanów, 
obejmującym sprawozdanie z wizyty klasztorów tranciszkań- 
skich w Polace, dokonanej w latach 1595—1598 przez prowin- 
cyala i komisarza generulnego Jana Donata Caput a Cupertino. 
Rękopis ten zawiera szczegółowy opia krakowakiego klasztoru 
i jego zabytków, między innemi wymienia portrety biskupów 
krakowskich z przed r. 1U00, znajdująca się do obecnej chwili 
na magan kach tegoż klasztoru. Prof. T.. przedstawił następnie 
plan zabudowań klasztoru franciszkaúskiego w Krakowie, po- 
chodzącego z XVIII wieku. Prof. M. Sokolowski na podstawie 
listu prof. Nyarego w Peazcie komunikował kilka nowych szcze- 
gółów do biografii malarza węg. Ad. Manyoki, ktory będąc 
nadwornym malarzem króla Augusta II, przebywał w Krako- 
wie, w Warszawie i Dreźnie'). Prof Sokołowski zawiadomił, 


wna o charakterze zabytków budownictwa drewnianego w na- 
szym kraju, podnosząc szczególniej różnicę między kościółkami 
lacińskieri a cerkiewkami na Rusi, których typ uważać trzeba 
za znacznie dawniejszy od pierwszych. 

Dnia 15 czerwca ]85V3 r. Prof. Łuszczkiewicz przedsta- 
wil 25 rysunków uczniów szkoły sztuk pięknych, wykonanych 
w czasie wycieczki do Mogily, zdawał również sprawę z za- 
bytków kościoła áw. Partlamieja. W założeniu planu drewnia- 
nego lego kościółka widzi obyczaj Cyatereki i wekazuje na 
zmiany jakie zaszły w jego budowie, którą odnosi do r. 1466 
co potwierdza data i nazwisko cieśli budowniczego Macicja 
Mączki wyrenięte na ozdobnym z dębowego drzewa bocznym 

ortalu W kosciele klasztomym odrysowano jedną z kaplic 
liśnich, sadzawkę psscinę z XIIL wieku, kilka partali i na- 
grobków. 

Prof. Łuezczkiewicz przedłożył również komunikat p. 
Mathiasa Bersona z Warszawy, objaśniony, licznemi ryaun- 
kami i fotografami o starożytnej modrzewiowej synagodze 
w miasteczku Zabłudowie na Litwie. 

Dr. St. Tomkowicz strescił obszerną monograńę zamku 
Poke w Sandomierskiem, obwarowanego pałacu z XVII 
w. któ ył rezydencyą Krz. Ossolińskiego. Gmach ten wepa- 
niały, dziś jeszcze świadczy o swojej dawnej świetności. Wiel- 
„kość, obronność, piękna architektura i liczne stiukowe ozdoby 
pałacu mieszkalnego, w pośrodku których dochowalv aię liczne 
portrety rodzinne z odpowiadniemi napisami, dowodzą, że za- 
łożyciel pragnął tu zgromadzić wszyałtko, cokolwiek do uświo- 
tpienia, ubezpieczenia i wspaniałości tej jego rezydencyi bylo 
potrzebnem. P. dr. Tomkowicz do opisu zamku AEN na miej- 
acu wiele doskonałych fotografi, porównał dawny plan z r. 
1655, znajdujący się w II części działa Putendorta /fiatoire 
dm regne de Charlea (rustace roy de Stede z obecnym stanem 
i zgromadzili wiele szczegółów do dziejów tego gmachu, jak 
również i do żywota K. Ossolińskiego, który nie był dotąd, 
dokladnie znany. 

Dnia 13 lipca 1893. Przewodniczący Dr Maryan Soko- 
łowski przedłożył obszerny opis tabryki pasów aluckich, któ 
na podstawie źródeł T z Nieświeża dostarczonyc 
przez 8. p. Waliszewskiego, czlonek i korespondent komiayi 
p. Al. Jeiki z Zamościa pod Mińskiem opracowal. Z opisu 
tego dowiadujemy nię wielu szczegółów dotychczas wcale nie- 
znanych n. p. atosunku XX. Radziwiłłów do Madżarskiego za- 


łożyciela i długoletniego kierownika tej tabryki. Podane tu ną 
ratunki i ceny po jakich wyroby te sprzedawano, wyjaśniony 
est stosunek i umowa Madziarskiego do X. Radziwiłla, dla 
a wiele wyrobów dostarczać był obowiązany, mając je- 
dnak możność i awobodę wyrabiać pasy i na swój rachunek 


te wskutek pracy jego, zajęto się opracowaniem biografii Era- | dła ogólnego handlowego obrotu w kraju. Od r. 1807 kiero- 


zma Kamyma złotnika poznańskiego na podstawie odszukanych | 


dokumentów w Muzeum artystyczno przemysłowem w Berli- 


') Manyoki Adam, malarz, urodzony w Szokolye na Wę- 
grzech w r. 1673, uczył się w Paryżu, zwiedzał i Hollandyą, 
są ślady, że zatrzymując się, malował w Berlinie, Gdańaki 
Toruniu, w Warszawie, a w kofńicu jako nadworny malarz Au- 
guala 11 i III w Dreznie; miał on umrzeć w Warszawie 1741, 
ale najprawdopodobniej mialo to miejsce w Dreźnie w r. 1767. 
Z licznych prac jeno ortretowych wymienić możemy te, które 
hvły w galeryach królewskiej w Dreznie i Stanislawa Auguste 
w Wzawić, tudzież te, które znane SĄ ze sztychów bliżej 
nas obchodzić mogących. 

Acceramboni Joz. Raim., apostolski protopotaryusz przy 
królu Auguście III. L. Zucchi. fol. 

August Il, król polski (z długiemi włosami). A. B. Kö- 
nig sc. tol. 

August IU król polski w całej postaci, w zbroi i płaszczu 
aksamitnym błękitnym, z grono- 
stajami (był w galeryi Stan. Aug 
w Warszawie). 

w zbroi i płaszczu. 1. M Beruige- 
roth sc. dvo. 


wnikiem fabryki był długoletni uczeń Madżarskiego Józ. Bor- 
suk. Po r. 1831 wyrabiano jeszcze w tych zakładach paski, 
t. z. załózki, używane przy stroju żydówek. Dywanów pra- 
wdopodobnie w Słucku nie wyrabiano? 

Prof. Łuszczkiewicz zwrócił uwagę komisyi na wiado- 


August 111 król polski Bodenehr G. *% folio. 
Haid 1. I. sc. fol. 
" n n»n Zucchi L. ac. w. fol. 

Bieliński Franciszek, marszałek w. kor. wojew. chalm, 
(w paleryi drezdeńskiej). 

Brühl z domu Kollowratt (żona ministra?) Bernigeroth ac. 

Dinglinger |. Mel., znakomity jubiler nadworny Augustia 
11. I. G. Budenehr ac. tol. 

Dinglinyerin, córka złotnika C. A. Wortman se. 1727 fol. 

Frydervk Chrystyan, ayn Augusta III. Zucchi L. ac. w. tol. 

Hofmann 1. B. malarz w Gdańsku, malowany w r. 1714. 
Mat. Deisch sc. fol. 

Lubomirska księżniczka, malowana w Krakowie. 

Sapieha I. Fryd., kanclerz. Zucchi L. ue. fol. 

Szembek Jan, kanclorz w. kor. (j 1701), w plawzczu kar- 
mazynowym, z orderem Orla Liałego (był w guleryi Stan. Au- 
gusta w Warszawie). 


n n n 
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most podaną w dziennikach o odkryciu grobu biskupa Macieja 
UGalanczewskiego b. Topor (j 1368) w katedrze Włocławskiej, 
w grobie znalazla aje część górna (pióro) pastoralu z miedzi, 
w stylu romańskim, z emalią limuzyńską. Przewodniczący 
prof M. Sokołowski zawiadomił, że muzeum ka. Czartoryskich 
nabyło pas, który dowodzi że w Konstantynopolu wyrabiano 
pasy paołskie. Następnie prof. Sokolowski, przedłożył dosłowny 
tekst przywileju v r. 1519 dla kolegiaty opatowskiej, o którego 
miniaturowych malowaniach, ze atanawiska artyatycznago, pi- 
sal prof. W. Gerson w „Sprawozdaniach'. W końcu odczytano 
aprawozdanie z posiedzeń lwowakiego Grona Komiayi, odby- 
tych d. 13 marca i 30 maja 1893 r. pod przewodnictwem Dr. 
ad. Wojciechowakiego. Dr. Al. Czolowski przedstawił sre- 
brnego kurka ze znaczkiem „Niedźwiedź“ i z cyframi W. 
B. które dowodzą, wedlug p. Wł. Łozińskiego, że ten zabytek 
pochodzi z końca XVII w. i że jest dzielem Walentego Rrze- 
mińskiego, złotnika lwowskiego. P. Rebczyński, pokazywał za- 
gar stołowy z XVII w. z bronzu i Stali, bardzo pięknej ro- 
boty Pawla Dobrosztańskiego w Podhorcach. Dr. Jan Anto- 
niewicz mówił następnie o bogatym zbiorze rękopisów ormiań- 
skich, ozdobionych przepysznemi miniaturkami, znajdującym 
się w bibliotece narodowej w Paryżu; dwa z nich pochodzić 
mają ze Lwowa wykonane były w r. 1638 przez księdza ro- 
zumiejącego język polski czego dowodzą napisy. Dr. Papce 
zwrócił uwagę na liczne rękopisy ormiańskie znajdujące się 
w bibliotece uniyersyteczkiej lwowskiej, ozdobiona bogatym 
ornamentacyjnym rysunkiem. 
Na posiedzeniu 30 maja p. Michał Kowalczuk zda! sprawę 
z =ycieczki do Leszniowa w powiecie brodzkim celem zbada- 
nia tamtejszej synagogi, wzniesionej około 1636 r. Dr. Finkel 
wspomniał o bóżnicy w Tarnopolu starannie budowanej z ka- 
mienia o której Ulryk Werelum w opisie swej podróży z r. 
1672. powiada, że jest wlowkiej roboty. Następnie udzielił p. 
Hostel wiadomość, o nieznanej dotąd fabryce pasów perskich 
w Stanisławowie. Dr. Czołoski zwrócił przy tej sposobności 
uwagę na szczegóły, do dziejów fabryki jedwabiu w Brodach, 
zawarte w dziele Joach. Pastoriusza, /fistoriae połontae pare 
prior. Ks. prałat Petruszewicz przedstawił rzeżbę na kości alo- 
niowej wyobrażejąch Chrystusa na krzyżu, którą odnosi do 
XI lub XII wieku. W końcu posiedzenia Dr. Czołowski prze- 
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BiELASZKWSKI N. Raskopki na Kniażej Garie w 1591. p. 
(z 2 tabl). Kijów 185%. (Ossowski G. w Kwart. hist. Zesz. ll. 
1893, str. 294—298). 

BLUNENSTOCR ALFRED. Wiadomość o rękopisach prawno- 
historycznych Biblioteki cesarskiej w Petersburgu (S. K. Przegl. 
pol. t HI, str. 620). 


BoETTURR Luv. Die Bau und Kunstdenkmaler des Re- 
gierungs- Bezirks Kualin. Stettin 188U— 1892. (M. Wehrmann 
w Kwartaln. histor. Zesz. 1 1813, str. 1U1— 102). 


BoETTICHEN Apor. Die Bau- und Kunstdenkmiler der 
Provinz Ostpreussen. Künigsberg 1892, Ato. (M. Perlbach 
w Kwartaln. histor. Zesz. 1, 1893. 102— 103). 


Bu(CKNER A. Źródla do dziejów literatury i oświaty pol- 
skiej. 11. Bezimienny poeta z czasów Zvgmunta Augusta. Bi- 
bliotaka warsz. 1891. l: atr 271—297. (Nchriog W. w Kwart. 
bist. Z. Il, r. 1893, atr. 321). 


CaŁczyŃski I. K. Polska pogańska. Szkic antykwaryczny. 
Sprawozdanie dyrektora c. k. wyższezo pimnazyum w Rzeszo- 
wie za rok szkolny JRUI (Osaowski G. w Kwartalniku histor. 
Zeszyt III, r. 1893, str. 4611— 461). 

CEriCHowsKI ZYiim. DR. Ara moriendi, rozprawa biblio- 
graficzna. Osobne odbicie z tomu XVII Rozpraw Wydziału 
Akad. krak. 148532, atr. 25. 8vo. (Nehring W. w Kwart. hist. 
Z. Il, r. 1893, str. 320—321). 

Cn. S. X. Doniosle odkrycie archeologiczne. Grób bi- 
skupa Macieja (łołanczoewskiego. (Przegl. katol. Nr 43, str. 674) 


Czinak F. v. Schlesischa Gliwer Fine Studie über die 
achlesischo Glasindustrie fróherer Zeit. Breslau IKUI. Kva, z ry- 
cinami. (L. Lepszy w Kwart. hist. Zesz. I 1893 str. 104—-107). 

Czansikcki. Herbarz polaki (Przegląd Nr 17, r. 1893). 

Dziebuszychi HR. Wojcieci. Historya malarstwa wa 
Wloszech. (Tyg. ilustr. t. II, str. 307. -- G. Dodatek liter. do 


| Dzien. pol. Nr +9). 


DziebuSzYCKI UR. W. Z bistoryi sztuki. (Kron. rodzin. 
Nr 20), str. 609. Nr 21, str. 643. Nr M. str. G78). 


HrcR WaLEuYAN. Archiwa miejskie księstw Oświecima 


czytał list St. Żółkiewskiego z r. 1620, do rajców lwowakich |i Zatora (W. Rolny, Muzeum, str. 479—481) 


w sprawie Bogusza Ormianina malarza, zajętego pracami swe) | 


satuki w Żółkwi na dworze hetmana. 


na 


DZIEŁA OMÓWIONE W INNYCH CZASOPISMACH. 


BEckuBnN C. Die Wappen der Städte AJt- Preuxsena 
Mit 15 Tafeln. Altpreuasinche EEE i T. XXIX U 
etr. Ż4K--313. (M. Perlbach w Kwartalniku hiator. zeszyt III, 
r. 1893, utr. 467—465). 

Benin ARTUN DR. Materyaly do historyi drukarstwa i kaig- 
garstwa w Polsce. IL Biblioteki prywatne w XVI w. Odbitka 
z VII tomu Archiwum dla dziejów literatury i oświaty w Pol- 
ace. Kraków 1891. (A. Brueckner w Kwartalniku histor. Zeuz. 
I, r. 1893, atr. 116—117). 

BERSOHN MATHIAR. Martinus Teophilus, Polak. Ein Ma- 
ler des XVII. Jahrhunderts. Frankfurt a. M. IKUI. Ato z ryci- 
nami. (L. Lepszy w Kwartalniku histor. Zesz I. 1893, str. 107 
do 10%). Rud. Bock w Kunstchronik (N. F. III. 451). 


BuennonN M. Posągi kamienne królów polakich Stefana 
Batorego i Jana III w Padwie. Odbitka z Rocznika Tow. przy- 
Jaciół nauk poznańskiego. T. XVIII. Zesz. li Bvo, atr. 12 z 2 
cynkotyp. (Lepszy L. w Kwartal. hiator. Zesz. 11, r. 1453, atr. 
310-311). 

ByRROHN MaTNIAB. Quelques mots sur un tableau in- 
connu d'Andrea Vicentino représentant l'entrée da Henri III 
roi de Pologne et de France à Venise en l'an 1574. Rzym 1892. 
Bvo, str. 8 i I tabl. fototyp. (Lepszy L. w Kwartal. histor. Z. 
Hj, r. 1893, etr. 311—312). 


H r. 1x93. atr. 


J. ANTOS! pR. Rakota jako stolica Ponizia w XIII stu- 
leciu. Bibl. warsz. 189) Tom IV Zesz. 3 (A. P-ska w Kwartal- 
niku histor. Zesz. I 1403. atr. 14:1). 


KĘTRZYŃSKI WoJciwci. Studya nad dokumentami XII 


| wieku. (Ateneum t. III. str. 596 — 600). 


KNóTEr. PauL DR. Qeschischto des Epitaplis in Schlosien. 
Zeitschrift des Vereins f. Gesch. und Altert. Schlesiens IN8902. 
Bd. XXVI. atr. 27—73. (Wagner Aug. w Kwartal. histor. Zesz. 
300— 3608). 

KoRZENIOWNKI JORELIIUK DU. Catalogus codicum manu 
scriptorum Musei principum Czartoryski Cracoviensis (Ate- 
neum t. III str. 6472). 

KRAUSHAR ALeKsaNneR. Piate Wężyk Widawski, saty- 
ryk XVI w. Przewodnik naukowy i literacki, rocznik XIX, 
z r. IR91. atr. 803—910 i a — 303. (Nehring W. w Kwartal- 
niku hist. Zewz. 1l. r. 189). str. 322). 

KRZYŻANOWNKI STAN. Dyplomy i kancelarya Przemysława 
I. SŁudyum z dyplomatyki polskiej. XIII w. (Fr Papce w Kwar- 
talniku histor. Zeszyt l. r. I892. atr. R — 93). 

VON LuwiR or MENAR CARL. Die atädtische Profanarchi- 
tektur der Gothik, der Renaissance und des Baroko in Riga, 
Reval und Narwa. 36 Tafeln in lichtdruck van Johann Nóh- 
ring mit 30 Seilen Text von C. Liwia of Menar. Lubeka IKU2, 
in fol. m. (Manteufel G. w Kwartalniku histor. Zeszyt 11I. 
r. 1893, atr. 471—476). 

Majrk Józer nr. Czaszki i kości z niacialopalnego grobu 
Skrzynkowego ze wai Uwisły. Zbiór wiadomości do antropo- 
logii krajowej, Da. I t XVI. Wyd. Kom. antropol. Akad. Umie- 
jętności. Kraków 1892. (Ossowski G. w Kwartalniku histor. 
Zeszyt III, 189:1, str. 417—460). 

MrrzBacu H. Joachim Lelewel w Brukseli Odbitka 
z Dziennika poznańskiego 1889. — MrRznicu F. Prace numi- 
zmatyczne Lelewela. Odbitka z Wiadomości numizmatyczno- 
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archeologicznych. Kraków, 1889. (W. Wittyg w Kwartalniku 
histor, Zesz. I r. 1803. str. 95—97). 

NEUMANN Wiri. Das mittelalterliche Riga. Ein Beitrag 
zur Geschichte der norddeutschen Baukunst. Berlin, 1X92. fol. 
mar. (Guat. Manteufici w Kwartalniku histor. Zesz. 1. 1893. 
str. 100—101). 

Pamiatnaja kniżka moskowskawo Archiwa Minirter- 
stwa justicii. Moskwa IN:M) Svo ntr. IV i 234, oraz 6 tablic. 
(Korzeniowaki J. w Kwartalniku histor. Zesz IL r 14V3, str. 
312—316). 

Rorntu E. pr. Ueber die Bildnissiegel der schleaisachon 
Fürsten im XIII und XIV Jahrhundert. Mit 8 Siegeltafecin und 
verschiedenen in den Text gedruckten Abbildungen. Zeitschr. d. 
Vereins f. Geschichte u Altert. Schlesiens 181%. Bd. XXVI str. 
272—318. (Wagner Aug. w Kwartal. histor. Zesz. II. r. 1493. 
str. 3—3). 

RunczyŃskt Wirotn. Nowsze badania nad wiekiem zło- 
tym sztuki włoskiej i jej wartości dla estetyki. (Przeg. pol. t 
IV. etr. 36--76. 222—271) 

RvszaRn ANTONI. Monety z alchemicznego złota, ślady 
bicia takowych w Polsce, oraz recepta na pomnażanie złota 
i bicie zeń dukatów. Kraków 1892 r. Rvo, atr. 14. (W. Wittyg 
w Kwartal. hintor. Z. 11. r. 1893. str. 303—304). 

SADOWRKI I. N. Miecz koronacyjny polaki „Szczerbiec" 
zwany (Kraj Nr 10, r. 1893, str. 8). 

SAVRMNA-JELTSCI Freiberr von Hugo. Die Saurmasche 
Minzsammlung deutscher, schweizerischer und polnischer Ge- 
prige, von etwa dem Beginn der Groschcnzait bis zur Kip- 
perperiode, $to, 1892 r. I część text, stron IV, 7li, po dwie 
8zpalty, 152 szpalt, II część Abbildungen obejmuje 104 tablic 
ze áwiatlodrukowymi wizerunkami :1171 monct, Herlin, naklad 
A. Weyla, światłodruki A. Fabiana i Sp. (Ryszard Ant. w Kwer- 
talniku histor. zaszyt 11I, r. 1893, atr. 464— 466). 

SeMiAU ARTUR Die Gralidcnkmiiler der Marienkirche zu 
Thorn. Mittheilungen des Copemicus-Verein lür Wissenschaft 
und Kunst zu Thom, VII. Heft, z II autotypiami, 11 tablicami 
litogratowanemi. 4to str. (in, k. nl. 4. Toruń 1892. (Lepszy L. 
w Kwartalniku histor. Z. lI r. 1599. etr. 08-- :iLUĄ. 

SIARKOWSKI WŁADYSŁYW Kx. Jeszcze o starych inwen- 
tarzach kościelnych. (Przeglad katol. Nr 43. str. (i75). 


SOKOŁOWSKI Maryan. Erazm Kamyn, złotnik poznańsk! 
i wzory przemysłu artystycznego u nas w XV i XVI wieku. 
Odbitka z V tomu Sprawozdań Kamisyi historyi sztuki w Pol- 
nce. Kraków 1893, Nvo, str. 27, 15 cynkotypów w tekście. (Le- 
nszy L. w Kwactalniku histor. Zeszyt III, r. 1893, atr. 464 
do 470). 

SokaŁóWNKI Marvan. Miniatury włoskie biblioteki Ja- 
giellońskiej i Modlitewnik francuski ks. Samuela Sanguszki 
w bibliotece dzikowskiej (Kraj Nr. 41). 

STRUVK Henryk. Sztuka i Piękno (Rubczyński W. dr. 
Przegl. pol. t. IV. atr. 610) 


Teka Konserwatoraka r. 1802. (Łuszczkiewicz W. 
Przegl. pol. t. I, str. 191, R. Ad. Przew. nauk i lit. str. Sh. 

TOMKOWICZ STANIRŁAW DR. Zalytki budownictwa miasta 
Krakowa. I. Szpital św. Ducha. (W. Luszkiewicz. Przegl. pol. 
tom III str. 143-304, — W. L:ez w Kwartal. histor. Z. 1. 
1803. str. U8—1(X). — R. A. Niwa Nr 20, str. 295) 

TnawiŃski. Le Muse national de Cracovie en 1551. (Bull. 
pod Nr. 18). 

Uranie W. 
Muzoj. Numizmaticzeskij Kabinet. 
monet. Moskwa 1893 r. Kvo k. nl. 2 str 
w Kwartal. histor. Z, IL 1593. str. 304—105). 


Uranowski BOLESŁAW. Acta capitulorum Cracovienain et 
blocensia selecta. Archiwum Komisyi historycznej Akad. Um. 
t. VI. Kraków, 1591. (Abraham Wł w Kwartal. histor. Z. II. 
r. ISS. str. (630 — 3400). 

WurryG WikroR. Wykopaliska mianowskie monet śre- 
dniowiecznych polskich. Warszawa 150, 8vo, atr. 2, 26, dwie 
tablice, tekst polski i francuski, ded. hr. F. H. Czapskiemu. 
(Ryszard A. w Kwartalniku histor. zeszyt III, r. 1893, str. 462 
do 464). 


Moskowskij w | i Rumiancowskij 
Wypusk V. Katalog polskich 
160. (W. Wittyg 


WIADOMOŚCI NUMIZMATYCZNO-ARCHEOLOGICZNE. 


84 


ŻARNOWIECEI LONGIN ks. Nazca Szaty kościelna 
w dyecezyach łuckiej i żytomierskiej. Kijów i Odessa IB851. 
Nvo, str. 24. z 4 światlodruk. (Lepszy L. w Kwartal. histor. 
Z. JI. r. 1893. str. 319—:113). 


KWARTAT.NIK HISTORYCZNY organ Tow. historycznego pod 
redakcyą Dra Balzera prof. Uniw. lw. tekę: (r. 1803) 2a- 
wiera: 1) Lewicki Anat. Król Jan Olbracht o klęsce buko- 
wińakiej r. 1407. 3) Kętrzyńaki Woje. O początkach dyplo- 
matyki polakiej 3) Jablonowaki Aleks. Kolonizacya Ukra- 
iny za ostatnich Jagiellonów. 4) Koneczny Felika Biblio- 
gralia historyi Polskiej. Balzer Osw. Nieznany rękopis Tra- 
ktatu Henryka z Góry. (1) Recenzye i Sprawozdania 7) Finkl 
Lud. Przegląd literatury zagranicznej. 8) St Hierzyk i K. 
Wojciechowaki. Przegląd czasopism za trzeci kwartał |892. 
U) Sprawozdanie z Boleń Towarzystwa historycznego. 10) 
Polemika a) St. Krzyżanowski przeciw W. Kętrzyńskiemu 


'i tegoż odpowiedź SŁ Krzyżanowskiemu. b) A. Skórski prze- 


ciw A. Raciborakiemu. 

Pod osobnym tytułem Materyały hiatoryczne tom II na- 
kladcm Towarzystwa hietor. wydał Kor. Jul. Heck Toma- 
sza Pirawskiego Jłelatro slalua almae Archidioecemo leopolienau. 

Zeszyt lI (r. 1893) zawiera: 1) Dembiński Bron. Vico 
i jego metoda historyczna. 3) Malecki Ant. Grzywny karne 
w dawnej Polsce i najdawniejsza nasza grzywna mennicza. 
3) Sawczyński Henryk. Sprawa reformy sejmowania za 
Jana Kazimierza (16%8— 1661). 4) Recenzye i sprawozdania. 5) 
Finke?! Lud. Przegląd literatury zayranicznej. 6) Hierzyk St. 
i Wojciechowski K. Przegląd czasopiam za czwarty kwar- 
Lal 1492 7) Sprawozdania z posiedzeń Towarzystwa histor. 8) 
Polemika Dargun L. przeciw Fr. Krcekowi. 

Zeszyt III (r. 1893) 1) ADO cz > Zdz. Obraz pi- 
śmiennictwa polskiego XV—XIX w. Estreieher K. dr. Hi- 
bliograña polska T. I—XI. I870-14%. 2) Jabłonowaki 
Alex. Etnicza postać Ukrainy w epoce zjednoczenia jej z ko- 
rony. 3) Prochaska Ant. Protest kupców wileńskich a 1ú21 r. 
4) Lewicki Anat. Napia na Paliuszu z XI wieku. 1) Abra- 
ham Wiad. Uzupełnienie do Regestów gzląskich z lat 1301— 
12415. 6) Borzamski Ant. Słowo w sprawie wyprawy wolo- 
skiej króla Jana Olbrachta. 7) Lewicki Anat. „Jeszcze słowo 
w tej samej sprawie. H) Recenzyo i sprawozdania (41 omó- 
wionych rozpraw i książek). 9) Finkel Lud. Przegląd hte- 
ratury zagranicznej 10) Hierzyk St. i Wojciachowaki K. 
Przegląd czasopism za pierwszy kwartał 19:3). 11) Sprawozda- 
nia z posiedzeń Towarzystwa RSE o. 12) Polemika a) 
W. Czermak przeciw H. Sawczyńskiamu b Z. L. S. przeciw 
H. Lisieckiemu. 


PRZEWODNIKA BINLIOGRAFICZNENO pod redakcyą Dr. Wł. 
Wislockiego Nr |. 2. 3. 4. 5. 6. 7. za styczeń, luty, marzec, kwie- 
cień, maj czerwiec i lipiec 1893 r. zawierają tytuly najnowszych 
dzieł, broszur, odbitek, 2 wymieanianiam autorów, nakładców 
drukami i cen, treść wielu czasopism a w końcu obbitą kronikę, 
krótkie recenzya i księgarskie ogłoszenia. Między wielu poży- 
tecznemi ustępami kroniki zasługują na uwago: Spisy i kata' 
logi wszystkich księgarń krajowych i wielu zagranicznych 
z wykazem o ile te ostatnia mieszczą w sohie ważniejsze dziela 
nasze. Czytamy tam również wiadomość o Archiwum Waty- 
kañskiem i bibliotece Leonowej kosztam i staraniem Leona 
XIII urządzonych w Rrzymie dla pożytku uczonych całepo 
ñwiata. Dalej znajdujemy tu ważną wiadomość wyciągniętą 
z kroniki OO. Cystersów w Mogile, o dwóch znakomitych 
awugo czasu teolcguch, Jakóbie z Paradyża w dyecezyi ņo- 
znańskiej i o ae 2 Erfurtu. Wedlug twierdzenia autara 
(o. Cracovita) Paradyżanin i Kartuzyanin z Erturtu to jadna 
i ta sama osoba. W korcu tej nader ważnej notatki znajdu- 
jemy w Przewodniku spis prac drukowanych i rękopiśinian- 
zych, pozostalych po (). JakóLie z Paradyża. W numerze lu- 
łowyin znajduje sig Spis gazct i czasopiam które profesorowie 
uniwersyt. krakowskiego prenumerowali w r. 1793. Wykaz ten 
zamieszczony jest w oryginalnym akcie przechowanym w ar- 
chiwum uniwersyteckiem pod nr. (17% pod tytułem „Projekt 
atdrcję gazet i innych piam peryodycznych, tudzież sposobu 
ich krążenia między osobami, radę szkoły głównej nkładają- 
cymi“. W numerze marcowym znajduje sig Inwentarz dóbr 
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i rzeczy pozostałych po Sławet. Mat. Koszu mieazcz. Koscień- 
skim z d. 12 lipca 1603 r. w którym wymieniono 137 książek 
a między tem kilka dziś już nieznanych. Spis rękopisów na- 
bytych lub otrzymanych przez Bibliotekę Jagiellońską. W ze. 
szycie kwietniowym znajduje się doniesienie o możności na- 
bycia rzadkich druków polskich z lat 1475, 14) 1500 znajdu- 
jących się w Bibliotece OO. Benedyktynów w Berron. W ze- 
szycie czerwcowym, czytamy wiadomość o nowej publicznej 
Bibliotece w Nowym Sączu, która niebawem oddaną będzie 
na pożytek tamtejszych i okolicznych mieszkańców. Biblioteka 
ta utworzoną została ze zbiorów po Á. p. Józefe Szujskim, 
która rodzina zmarłego ofiarowała gminie m. Nowego Sącza. 
Streszczono w końcu nader ważny artykuł dra M. Maciszow- 
skiego zamieszczony w „Muzeum“ omawiający Aprawę zbio: 
rów naukowych w szkołach galicyjskich. 

W numerze lipcowym znajdujem 
í wiadomości o istnieniu bibliotek w 
kalu. O hojnym darze Towarzystwa przyjaciół nauk poznań- 
skiego, które oSarowało liczne swej biblioteki dublety do Mu- 
zeum narodowego w Raperswylu. Pawilon ruski na powsze- 
chnej wystawie krajowej we Lwowie r. IBY4 zawierać będzie 
oddzial z okazami druków staro ruskich, których dostarczenia 
podjęlo się Towarzystwo im. Szewczenki. Biblioteka im. Os- 
solińskich otrzymała w darze od p. Aug. Wolfa, zbiór kniąg 
hebrajskich w liczbie 211 dzieł, znajdują się tam druki lwow- 
skie, warszawskie wileńskie. żółkiawskie, królewieckie, po- 
znańskie, slawuckie, tarnopolskie, drohobyckie, żytomierskie, 
szczecińskie, krotoszyńskie, odeskie, i brodzkie. Spis rękopi- 
sów, dokumentów, aktów i autografów nabytych lub otrzyma- 
nych w darzn przez bibliotekę Jag. w Rakowie od Nru 5151 
do 5224. W końcu jest wzmianka o czynnej bibliotece pozo- 
stalej po á. p. Adryanie Baranieckim zlączonej z Zakładem 
naukowym dla kobiet. 

We wszystkich z reguły zeszytach Przewodnika znaj- 
duje się wykaz zmarłych osób zasłużonych na polu naukowem 
z treściwem podaniem zasług i datami zgonu. 


pożądane doniesienia 
owym Targu i w So- 


NuMIBMATIBCHEB LITERATUR-ILATT Jlerausgeber M. Hahr- 
feld in Rastadt (Baden) Herrenstraase Nr 56. Ausgegeben im De- 
zember 1892. Nr 70, 71 u. 79. atr. 657—680. I. Inhaltererzeichniaa 
der numiamalischen Zeitschriften. (Wymienia treść 43 zeszytów 
rozmaitych czasopism Dumizmatycznych, między niemi jedno 
polskie) JZ Selbatóndige Publikalionem und Aufsdlze tn nichtnu- 
miamatlichiem Zelschrifien (Zamieszcza krótkie omówienia i re- 
cenzye Dh dzieł i rozpraw numizmatycznych. JH. Oefientliche 
Verkaufe Muns und Bücher- Verzechnisse. 


WSPOMNIENIA 


o zmarłych pracownikach na polu numizmatyki, 
archeologii i sztuki polskiej. 


Dnia G kwietnia b. r. zakończył życie w Paryżn á np. 
Hermann Fritiof Antell, doktor medycyny, urodzony w mieście 
Wasa w Finlandyi w r. 1547. Skończywszy nauki simnazyalne 
w mieście rodzinnem, wstąpił na uniwersytet w lelsinydors. 
Po zlożeniu tamże egzaminu na kandydata filozoGi, poświęcił 
się słtudyom lekarskim i w r. 1874 zontał licencyatem medy- 
cyny. 
a szczególniej w Paryżu, gdzie też później stale osiadl. Spe- 
cyalnie oddawał się chorobom ocznym, w której to nauce, wy- 
kaztałcenie swoje zawdzięczał przeważnie znanemu i sławnemu 
naszemu rodakowi Prof. Gałęzowskiemu. 

Nauka ta jednak nie zaspakajala go, a widocznie natu- 
ralne powałanie odciązało go co raz więcej od studyów le- 
karskich, tak że je wreszcie calkiem porzucił, a cały Swój ta. 
lent, czas i dochody oddał na skrzętne i wytrwałe gromadzenie 
monet i medali starych, jakoteż wartościowych okazów z dzialu 
sztuk pięknych. 

Oddanie się całkowite tej w swoim rodzaju trudnej nauce, 
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ułatwił mu znacznie wielki fundusz, jaki odziedziczył po przy- 
branym swym ojcu, radcy pokoju Rosenbergu. Majątek ten. 
wynoszący półtora miliona marek finlandzkich, dozwolil mu 
doprowadzić zbiory do takiej liczby i wartości, że abecnie 
część ich najwięks>a t. j. numizmatyczna, liczy się dzisiaj do 
najbogatszych kollekcyi w Europie. 

Chęc jednak do czynnego poty erneki życia, do pracy 
i kształcenia umysłu i serca, nie dała á. p. Antellowi długo po- 
zostawać na jelnom miejseu, więc też, wolny od rodzinnych 
obowiązków, wi le podróżawał. Najczęsciejszym celem jego 
wypraw był zawsze kraj ojczysty i Szwecya. Pokilkakroć je- 
dnak jeżdził i na Wschód; raz zaś nawet wyhrał sę w podróż 
naokoło kuli ziemskiej i korzystając z niej, wzbogacił znacznie 
awe zbiory okazami wyrobów artystyczno-przemysłowych, 
obcych narodów. 

e umiał i lubiał przytem pracować wytrwale i cierpli- 
wie, świadczy manuskrypt, jaki pozostawił, którego jednak wy- 
dać nia mógł już niestety. Jet to mianowicie katalog jego zbio- 
rów pumizmatycznych skandynawskich, od najdawniejszych 
czasów począwszy, aż do czasów Karola X. Gustawa. Działo 
to nader starannie i dokladnie opracowane, świadczy o wielkiej 
znajomości rzeczy i zamiłowaniu do przedmiotu, a miało okazać 
się w wydaniu hardzo ozdobnem, przewyższającem pod tym 
względem nawet sławny katalog Hr. Czapskiego. 

Pomimo znacznych wydatków, jakie pociągały za sobą 
zakupy i podróże, umial á. p. Antell tak gospodarować, że nie 
Piac nie vszceuplił odziedziczonych kapitałów, którymi już 

awno w myśli rozpocządził, ale przez umiajęlną gospodarkę 
zdołał je jesżcza powiększyć 

Cale życie jego, spędzona wsród ulubionego zajęcia, fi- 
zycznego i umyslowego, wyrobilo u é. p. Antella obejście 
Szczere i pełne prostoty a wesole, które każdego ująć umiało 

Te zewnętrzne przymioty wszakże okrywały droższy 
|jeszcze skarb, jaki stanowił wewnętrzną wartość nieboazczy- 
ka. Kto tylko miał sposobność poznać go bliżej, zdumiewać 
Bię musial nad tem, jaki zasóh szlachetności i poświęcenia i ja- 
kie gorące uczucia miłości ojczyzny, wypelniało zacne jego 
serce. Przywiązany do kraju swego rodzinnego, tem czystem 
i niasamolubnem uczuciem, jakie tylko wyższe charaktery po- 
siadać mogą, bo nic jemu ta biedna ziemia dać nie mogła, 
oprócz obowiązku pracy i uznania ogólnego, wszystko co on 
robił, miało ten kraj za cal. 

Nie przenzkadzało to jednak temu pracownikowi wapół- 
czuć z inną nieszczęśliwą krainą, która już od 100 lat w cięż- 
szej jeszcze niedoli jęczy. Szczególną też symnatyą uczuwał 
zawnze dla Polski, i robił co mópł, aby to uczucie żadokumen- 
tować. Byl też ó. p. Antell jednym z pierwszych czlonków za- 
łożycieli Towarzystwa numizmatycznego w Krakowie i wie- 
czystym czlonkiem Muzeum narodowego w Rapperswylu, które 
obdarzył nader cenną narodową pamiątką. Jednemu z Polaków 
uczęszczającemu na uniwemytet w Upsali, zapewniał chojną 
ręką utrzymanie, ale zawsze tak, że jego osoba z ukrycia do- 
broczynnij wyciągała dłoń, bo nio chciał wdzięcznońci za to, 
co za swój obowiązok uważni. 

Ale też takich durów, takich cichych czynów prawdzi- 
we) miłości bliźniego i szlachetnej ofłarności, była bez liku, 
bo zawsze szedł z chętną pomocą tam, gdzie widział prawdziwą 
potrzebę, lub pożytek dla kraju. Ten ostatni wzgląd górowal 
w nim zawsze nad innemi i był przewodnią myślą wznio- 
ałych czynów 4. p. Antella. 

Charakterystycznem w tym względzie jest obdarowanie 
Muzeum północnego (Nordiska Museum) w Stokholmie. 7.a- 
kład ten, na czele którego atoi dr. Harelius, mąż ukochany 
i szanowany przez caly naród, a duchom i pracą dla dobra 
kraju, Antellowi pokrewny, bv! zawsze przedmiotem opieki 
nieboszczyka. A jak znaczenie tego Muzeum dla narodu poj- 
mował i jakim szacunkiem byl przejętym dla naczelnika jego, 
świadczy okoliczność, 2e zapytawszy raz de. Harclivsa, jakim 
on kapitalem obraca, aby tak piękne i bogate zbiory w po- 
rządku utrzymać, i otrzymawszy odpowiedź, iż „obrotowy ka- 
pital tej inatytucyi, stanawi miłaść Ojczyzny i nadzicja w na- 
rodzie ACAR zapisal I00.00X! koron nzwedzkich na cele 
narodowo tego zakladu. 

Nie prędko bym akończył, gdybym chciał wyliczać po- 
Bzczególne fakta, lub motywa do nich, jakiemi powodowal się 
"é. p. Antell, ale pewnem jest to, że szczęśliwym może się na- 
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zwać ten kraj, ktery ma takich synów, że dumnym w nie- 
szczęściu może być naród, który posiada takich obywateli. 
Czyny takie, na szczęscie tego narodu, nie należą do wyją- 
tkow, a stają się świetlanym przykladem w dzisiejszych cza- 
sach, jak dobry syn Ojczyzny o nią dbać winien i ją miłować, 
aby ulżyć ciężaru ją przygniatającego i zwolnić kajdany nie- 
woli i uciemiężenia. 

Na dowód ałów wyżej wyrzeczonych, przytoczę w ca- 
loáci testament á. p. Antella, dający lepszy wizerupok tej du- 
szy Szlachetniejszej, aniżeli wszystkie słowa i opisy. 

Testament spinany 10 października 1859 koki zawiera 
następujące rozporządzenia: 

Narodowi finlandzkiemu zapisuje swe zbiory numizma 
RAZ których dozór powierza Stanom tinlandzkim, jako też 
«biory innych przedmiotów i starożytności, przeznaczając ta- 
kowe na podntawę przyszłego Muzeum narodowego, nadlo 
milion marek Śnlandzkich, z których odsetki mają być obra- 
canemi na powiększanie zbiorów tegoż Muzeum. 

Uniwersytetowi imienia Cesarza Aleksandra w Helsing- 
forsie, zapisuje 800.(XKI marek tinlandzkich w złocie. Summę tę 
powierza Consistorium Academicum tegoż Uniwersytetu, a do- 
chody z tej kwoty mają być rozdzielane przez toż Consiato- 
rium na podróże naukowe. Stypendya te mogą otrzymać 
wyłącznie tylko studenci Uniwersytetu helsingtorskiego, narn- 
dowości linlandzkiej, bez względu na różnicę płci, religii lub 
takultetu. do którego należą. Każde stypendyum składać się 
ma z WMX) marek rocznie, a nadanem być ma na przeciqg lat 
trzech. Po upływie tego terminu, będzie można przedłużyć je 
najwyżej jeszcze na trzy lata. 

iceum szwedzkiemu w Wesa przeznacza 00.00) ma- 
rek finlandzkich, od których odsetki mają stanowić stypendya 
od 360! do 500 marek, dla ubogich uczniów tegoż Liceum 

Etnogralicznemu Muzeum skandynawskiemu (Nordiska 
Museum) w Stokholmie, 10%0.0X%X) koron, których odsetki mają 
być użytemi na korzyść Muzeum 

Nadto Akademia królewxka, literatury, hiatoryi i staro- 
żytności w Stokhalmio otrzymala 100.00: koron szwedzkich, 
z których dochód ma być obróconym „na urzeczywistnienie 
zamiarów Paoli ch które Akademia ma na celu“. 

Wtym kierunku pracował, i tak rozdzielił owoc awej 
pracy, czlowiek zacny i prawdziwy patryota, stając się jagnym 
dla innych wzorem, a w pamięci współziomków zapisanem 
jest Jego imię złotemi literami wdzięczności i szacunku. 

ziwnym zbiegiem okoliczności, przy łożu smiertelnym 
Á. p. Antella, oprócz lekarza Francuza, był tylko jedyny jego 
przyjaciel, wspóltowarzysz w życiu i w cierpieniach nad nie- 
dolą ludu, Polak, powszechnie szanowany, dyrektor Muzeum 
narodowego polskiego w Rapperawylu, p. Jozef Galęzowski. 


Marienbad, w maju 1593. Dr. W. Ilarajeicicz. 


Oarqun Lotar, dr praw i ńlozofi, dziekan wydziału prawa 
i admiuistrucyi w Uniwersytecie Jagiellońskim, profesor zwv- 
ezajny historyi pańatwa i prawa niemieckiego, członek wielu 
towarzystw i komisyj naukowych a między innemi komisyi 
do badania historyi sztuki w Polsce. Urodził się w Opawie 7 


października 1433, umar! 29 kwietnia 1893 r. Liczne wspomnie-. 


nia we wszystkich polskich i niemieckich pismach wyliczają 
jego prace i zasługi na polu naukowym. Czytamy w Czasie: 
„Nieohliczalną jent atrata, jaką polaka nauka ponosi przez 
śmierć L. Darguna, nieobliczalną dlatego, że spodziewać się 
było można, iż to wszystko, co dotąd zrobił, to dopiero mniej- 
sza część jego pracy”. 

Mając wrodzone poczucie piękna, posiadał 4. p. I)argun 
wielkie zamiłowanie dla sztuki, w licznych swoich wycieczkach 
do Wiednia, Berlina i Paryża nabywał EA calniejszych 
mistrzów, a chociaż nie rozporządzui wielkiemi funduszami 
to jednak przez atosunki i wytrwalą zapobiegliwość, potrafi 
zebrać kolekcyę, która ma już Rwoje znaczenio zwłaszcza u nag, 
Gie zbiory publiczne ubogie, a prywatnych tak malo. Nie 
ylto zbiór wvłącznie BoE ale znajdują się tu również 
i dzieła polskich artystów. W. B. 


Debicki hr. Jerzy, najstarszy syn redaktora Czasu, zmarł 
po kilkodniowej chorobie dnia ^ maja 1893 w 17 roku życia. 
Mlodzieniec ten w chwilach wolnych od nauk zajmował 
się zbieraniem numizmatów i rycin. W dziale monet i medali 
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postanowi! sobie zabrać po parę okazów z każdego kraju, 
a polskich wszystkie gatunki z każdego panowania. Ryciny 
zbierał również z zamiłowaniem i ze znajomością przedmiotu, 
wybierając zwykle to, co jest istotnie rzadkiam i cennem. 
Osieroceni rodzice stracili dobrego syna a społeczeństwo 
przyszłego obywatela, mującezo wszelkie kwal Aleeya do wy- 
robienia w sobie naukowego znawstwa i zamiłowania pamią- 
tak i zabytków przeszłości. Szkoda to wielka w naszych cza- 


|sach, młodzi ludzia ze zdolnościami w tym kierunku, trafiają 
| się bardzo rzadko. W. B. 


Gujski Marcelin. Dnia (i maja b. r. zmarł w Krakowie 
znany i powszechnie ceniony artysta rzeźbiarz Marcelin Gujski. 
Urodzony w r I830 w KrzywosSzynie, w dawnera wojewódz- 
twie kijowskiem, po ukończeniu gimnazyum w Niemirowie, 
poświęcił się sztukom, do których od młodości ezu? wielkie 
zamiłowanie. Celem ksztalcenia się na tem polu, udał się w r. 
1854 do Warszawy, gdzie iatniala azkola sztuk pięknych, pad 
kierunkiem znakomitych protesorów: Hadziawicza, Kaniew- 
skiego, Zulewskiego, Piwarskiego, Markoniego, Bresłauera, Pod- 
czaszyńskiewo i Konstantego Hegla. Ten owtatni prowadził 
oddzial rzeźby i na ten wlaśnie wydzial nasz Gujski aię 
zapisal, 

Po trzech latach nauki, zdobywnzy gruntowne początki, 
niezbędna do dalszych postępów, i wykazawszy w wykonanych 
studyach nietylko znakomite zdolności ale i rzeczywisty talent, 
co mu przyznali kierownicy, Gujski zapragnął poznać arcy- 
dzieła starożytnych greckich i rzymskich miatrzów. Wiochy! 
to klesyczna ziemia sztuki; Rzym! to antolica świata artystów, 
to szczyt marzeń jego, tam też podążył, zwiedzając pa dro- 
dze bogactwa szluk Wenecyi, Bolonii, Flocencyi. Prybywszy 
do Rzymu, G. nie tracił czasu. Oddawszy się pod kierunek je- 
dnego z najznakomitszych owego czawu rzeźbiarzy — Amici, 
utudyowal nagromadzone tam najsłynniejsze starożytnego swiata 
ani yu wtajamniczał aię nietylko w technikę ala i w ducha 
wielkich mistrzów. 

Po wykończeniu kilku popiersi, między innemi Ksawe- 
rego Branickiego i Lenartowicza, a które zjednaly mu uzna- 
nie i imię, wyjechał do Paryża, by tam zapoznać się z nowami 
kierunkami i pracami nowoczesnych mistrzów. W okolicy Fran- 
cevi dłużej zabawił. Znalazłszy apoaobność praktycznego za- 
chowania zdobytych wiadomości, wykonal biusty hr. Andrzeja 
Zamojskiego, p. Kochańskiej, br. Branickiego. Prace te posta- 
wily go między najznakomitszymi artystami na polu portreto- 
wego rześbiarstwa. Powróciwszy do kraju, Kraków obral so- 
bie za stalą siedzibę. Tu w dworku Potockich, przy ulicy 
Straszewskiego, w którym lat 2) zamieszkał. owiany ojczystem 
powietrzem, rzucił się z młodżieńczym zapałem do pracy. Całą 
pracownię zapalnił popieraiami znakomitych rodzin polakich: 
Krasińskich, Potockich, Lubomirskich, Zygmunta RA 
księżnej Ogińskiej, Tarnowskiej: widzimy tam także wysoko 
cenionego przez znawców Mickiewicza w calej ligurze, jeat ta- 
kże popierzie ks. Goliana, medalion Manna (dwie te ostatnie 
prace pomieszczone w kościele N. Maryi Panny) wreszcie nie 
dokoñezona niestety, jedna z największych prac Gujskiego 
„Chrystus bolejący* figura naturalnej wielkości, wykuta w ka- 
raryjskim marmurza, która zajmuje główne miejsce w pierw- 


Był on także przez dlugi szereg lat protesorem modelo- 
wania, w oddziale rzeźbiarstwa, wyższego Zakładu naukowego 
dla kobiet Dra Baranieckiego. Z pod jego kierunku wyaaedł 
spory poczat uczennic, z których p. Rożniatownka wyrobiła 
sobie imię godne swego mistrza. 

Wrodzona skromność, niezwykła cześć dla sztuki, a może 
też brak środków, uczyniły Gujskiego tak nieśmiałym i wuhn- 
jącym się, iż nie mógł się odważyć przystąpić do wykonania 
dziela większego zakroju, o którem rzadka mówił, lecz o któ- 
rem ciągla marzył. Nia było nikogo, któby go do tej pracy 
zachęcił, nakłonił, ztąd rozgoryczenie i zniechęcenie do świata 
i Jndzi, których przy końcu życie unikał, nawet zamykał siç 
przed tymi, z którymi łączyły go wspólna mysl i uczucie. 

Oddal Bogu ducha u stóp Chryatusa, któremu najszla- 
chetniejazą częńć swego talentu i calą duszę poświęcił; — ako- 
nał nie osamotniony, lecz w otoczeniu życzliwych znajomych, 
choć niestety z głazu. 


Cześć jego pamięci! DEU 
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Książe Leon Sapieha, syn Adama, urodzony w Paryżu 
14 sierpnia I85(i, zmarł w Bilezu Złotem dnia N lutego 149) r. 

Po ukończeniu nauk we Lwowie, w r. 1883 dnia Y maja 
ożenił się z księżniczką Teresą Sanguszkówną i osiadł w Bil. 
czu Złotem. Tu oddał się zarządowi rozległych dóbr awoich 
Pracując na tem polu, nie uchylał się od pełnienia obowinz- 
ków, 30 jakich współobywatele w ocenie jego przymiotów oso- 
bistych i zdolności powołać nieomieszkali; jakoż w ostatniej 
kadencyi zaszczycony został wyborem na posła do Sejmu kra- 
jowego Wykształlcony i zamiłowany w pracach naukowych, 
chętnie wziął udział nie szczędząc znacznych na to nakła- 
dów w badaniach antropologiczno-geologicznych, któro nasza 
Akademia podjęła, w jego majęlnosci. 

Wiadomo iż w Bilczu Złotem istnieje sławna ze swej 
wielkości i rozległych podziamnych chodników, jaskinia zwana 
Wertebą. Wyslany do je) zbadania antropolog Delegat Aka- 
demii G. Ossowski, znalaz! w osobie Ks. L. Sapiehy nie tyiko 
pomoc wszelką, ale i współpracownictwo i dziś dzięki temu 
Ęorącemu poparciu zawdzięczamy, że pieczara ta, nie tylko 
szczegółowo zbadana, lecz pomierzona zostala a mapa jej, 
wkrótce wyjdzie staraniem Akademii. Zamieszczając to krótkie 
wspomnienie pośmiertne, dodać z naszej strony musimy, że ka. 
Leon Sapieha byl w ontatnich latach czlonkiem naszego To- 
warzystwa. P. U. 


KRONIKA. 


Autograf. Maurycego hr. Beniowskiego list własnoręczny, 
Z roku 15%]. Akta jego, procesu z roku 1768 i rękopie p. t. Re- 
geatrałio actorum z roku 17%) były wvatawione na Gprzedaż 
w antykwarni wiedeńskiej S. Kendego o czem w Katalogu 
Nr 12 z roku 1892 pod Nr. 275—277 ogłaszał. 


Bibliotoka polska przy muzeum im. Kopernika w Rzymio 
pol kierunkiem zasłużonego A. p. dra Artura Wołyńskiego zosta- 
Jąca ma liczyć 1500 dział, 2000 broszur polskich i 5000 agtychów 
polakich, ta ostatnia cyfra, w porównaniu z ilością książek tam 


lędących, tudzież z ubóstwem tego rodzaju zbiorów, w biblio- | 


tekach publicznych krajowych w Krakowie, we Lwowie, w Po- 
znaniu i w Warszawie S daje oam się wątpliwą, tylko biblio- 
teki prywatne w Krakowie i we Lwowie posiadają liczniejsze 
rytownicze zbiory. 


Dammer antykwaryusz. Kuryer codzienny donosi, ża ajenci 
antwerpskiego antykwaryusza Dammcra, nabyli w gubernii 
grodzieńskiej i wileńskiej różne zabytki starożytne i dzieła 
Sztuki, za 1%.000 rubli. Między innemi za biórko z bronzami 
mieli zapłacić 4.000), a za obraz szkoły holenderskiej 2500) rubli 

Bieda i nieporadność nasza, nie dozwalają nam zdobyć 
się na antykwaryusza wazechatronnie wyksztalconego, Ee by 
rozporządzając odpowiedniemi funduszami, atara) się skute- 
cznie, aby przedmioty mające artystyczną wartość, znalazly 
pomieszczenie na miejycu a okoliczności często smutne, nie 
zmuszały posiadaczy, szukać nabywców na swoją własność 
Zagranicą. W większych naszych miastach były próby, zawię 
zywały się spółki, ale hrak wytrwałości (może zaufania) i obo- 
Jętność ogólna (a może i inne okoliczności) nia dozwoliły roz- 
winąć się i ustalić tak potrzehnemu u nas zakładowi trwale. 


Eidographia. Czasopiamo „Oesterr-ungav Iuchhundler Corres- 
pondena* podalo w Nrze 36 z 7 Ślerpnia IHH9 wiadomość o meto 
dzie, zapomocą której, rzeczy już raz wydrukowane, jak n. p. azty 
chy, litografie, i inne tego rodzaju druki, można bez użycia czcionek, 
fotografi, lub innej dotychczas znanej melody, dalej w dowolnej 
ilości przed rukowyweć. | qos aphia moze sluzyć tak do wiernego 
kopiowania starych książek, jako też i do przedrukowywania po- 
wych nakładów. Jeden egzemplarz rzeczy, o której reprodukcyę 
chudzi, wystarcza w zupełności do uzyskania tysiąca i więcej naj- 
doskonalszych kopij. Metoda ta polega na jakiejś bardzo zawilej 
kombinacyi mechaniczno-chemicznej, stanoniącaj dotąd tajemolcę 
Wynalazcy Henryka Hall w Berlinie. Sposób ien zaleca się szybko- 
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ócią, co pokazuje eig z tego, iż wynalazca potralil dzieło o 800 str. 
w 1000 egz. nakladu, w 4 dniach dostarczyć. 

Wynalazca zapytywany o bliższe szczególy co do tej melody, 
daje tylko eve e ai objawił jednak, że druk otrzy- 
muje się 2 płyt cyokowych, hez uszkodzenia | zmiany oryginalu. 
Następnie, że z druków dawniejszych, latwiej i pewniej otrzymuje sią 
płyty; druki zaś najnowaze. aakutek użytego da nich materyalu, 
nie nadają się tak latwo do tej maoipulacyi, kaszta bowiem nie 
owieleby wypadły moiejsze od ponowoego zwyczajnego przedruku. 

mimo tej niedogodności, $yezyćby należalo, aby ktoś 2 fa- 
chawych ludzi, pomyślał nad przyswojeniem krajowi i tej metody; 
przydalaby się bowiem do reprodukcyi najdawniejszych pomników 
naszego drukarstwa, a w niektórych przypadkach, oszczędzilaby har- 
dzo wlele czasu, co, przy równych nawet kosztach, ma swoje 
znaczenie. W. I. 


Kościuszki T. miniaturę wykonaną prawdopodobnie przez 
Fryderykę z ltychterów Bacciarelli znakomitą awego czasu mni- 
niaturzystkę, zmarłą i pochowaną w Warszawie w roku 1819. 
nabył pan Markowski znany ' zamożny amator i zbieracz za- 
mieszkały na Podolu, w roku 18493 w Nice? Miniaturka ta, od- 
znacza Się wielkiem podopieństwem, cudownem wykoiczeniem 
i zachowaniem, to ostatnie, budzi podejrzenie, że chyba to male 
arcydzieło nie jest z końca zeszłego wieku. 


Muzeum etnograficzne w Warszawie. Z końcem mku 1802 
mlalo być otworzone muzeum w palscu hr. Józefa Potockiego na 
Krakowskiem przedmieściu. Muzeum to powstaje głównie staraniem 
pr. Janikowakiego i Jaaiczębskiegu i akladać się będzie ze zbio- 
rów przywiczlonych z Afryki i kilku jeszcze innych, będących 


„już w kraju. Osobny dzial utworzony będzle dla zbiorów etnogra- 


fcznych Królestwa Polakiego. 


Muzeum w Raperawylu. Rada zarządzająca, zlożona z 11 
członków, przystąpiła do rewizyi depozytów muzea'nycli; po 
ukończeniu których, niezwłocznie rozpocznie badanie przy- 
szłych i potrzeb budżetu muzealnego. (lłeforma Nr 154). 

W dniu 9 sierpnia b. r. zamknięto obrady Komitetu mu- 
zeum w Raperawylu. Z ważniejszych spraw załatwiono wlo- 
kaca sie od dawna sprawę ustawy dla zarządu; jakkolwiek 
czuć w jej ułożeuiu pospiech, i z nim wiele braków, to je- 
dnak mamy nadzieję, że z czasem, po wprowadzeniu w życie, 
praktyka łatwo je usunie. Zatwiordzono także dla pracujących 
w oddziałach: archeologicznym, bibliotece i w galeryi szczegó- 
lowe regulaminy. Po sprawdzeniu etanu funduszu stypendval- 
nego, z zapisu 8. p. Krystyna Ostrowakiego, odsetki rozdzie- 
lono między pięciu stypendystów; następnie wysłuchano apra- 
wozdania z funduszu żelaznego, muzealnego; sprawozdania 
z Sie biblioteki i galeryi obrazów, sztychów i t. d. 

końcu posiedzenia, wybrano Dra Obrzyckiego z Pa- 
ryża, zastępcą członka Komitetu. 


Odznaczenia. W paryskiej azkola sztuk pięknych zaszczy- 
tną wzmiankę w dziale rzeźby i medale za postępy w anato- 
mii, historyi sztuki i rysunkach ornamentacyjnych, otrzymała 
panna Kazimira Wiśniewska rodem z Krakowa. 

Złotym madalem, większym, odznaczeni zostali na te- 
gorocznej wystawie sztuk pięknych w Berlinie, tvlko trzej 
artyści, a między tymi rodak nasz, rzeźbiarz Antokolaki. 

Najwyższe odznaczenia „Prix d'honneur“ w paryskiej 
szkole sztuk dekoracyjnych, otrzymał uczeń Rudnicki. (Retorma 
9 i 10 sierpnia 1493 roku, Nr 180 i 181). 


Prryluakiego Statut. Tegea seu Ślałuła ac pnedegia Re- 
gni Poloniue omnia. (Cracoviae 1553. Prof. Dr Ulanowski zwró- 
cil naszą uwagę na dwoistość wydań tego statutu. Wcześniej- 
aze wydania zawierają na przodzie 90 kart n. liczhowanych, 
tekst idzio do atr. 9ti5, a na końcu 3 k. n. |. W późniejszem 
zas wydaniu z tegoż samego roku, w księdze VI zawierającej: 
De Re Militari seu de Hello, w rozdziale I na atr. 931, rozpo- 
czyna aię dodatek Siratagemata, 2) k. n. |. poczem następuje 
znowu str. 932 z dalszym tekstem, Die erpeditiane ad Hellum 
i idzie już bez zmiany aż do końca 


Rabsztyński zamek w pub. radomskiej pod Olkuszem, przy- 
prowadzony w XVIII wieku do świetnego stanu przez Mik. 
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Wolskiego, marszałka w. kor.; a zrujnowany później przez 
Szwedów, chyli się coraz bardziej do upadku. W ostatnich 
dniach lipca 1893 roku podczas burzy, runęla najwyższa wieża 
i zasypala gruzami podworzec zamkowy. O czem pisma war- 
Szawskia donoszą. 


Rzadka broszura. „ Wywód I. Januszewskiego v obmowa e strony 
Slatutów koronnych od siebie dia Correetury praw sporządzonych, 
ajnsanych y wydanych w Krakorcie. W Drukarni Tazarzowej. Roku 
pańskiego 1602. Ded. Tę. M. Panu Zygm. Myszkowskiemu Krak. 
18 Decembr 160%. 4to str. 26. Ponieważ brakuje dalszych kart 
uprasza się o zwrócenie uwagi i udzielenie wiadomosci do Re- 
dakcyi, g ktoù posiadał egzemplarz pełniejszy tego pi- 
semka. Uprasza się również o doniesienie o wszystkich zw la- 


szcza pomniejszych pismach Januszewskiego i Przy- | 


łuskiego z wyjątkiem Statutów obydwóch tych autorów. 


Seb. Erizzo, Pan Mathias Bersohn z Warszawy donosi 
nam co następuje: „W księgozbiorze moim znajduje się nastę- 
pujące dzieło. Ihscorsa dt M. Sebastiana Enuzo aopra le medaglie 
anlidia tn Vencyia Appresao Giovanni Varvsco et Compagni 1571 
4to. Po karcie tytułowej bardzo pięknie rytowanej przychodzi 
dedykacya na 6 stronach rozpoczynająca się od: Al Serenigjimo 
et sempre felicieamo Sigumundo Augusto Re di Polonia z data 
4 Marcis 1559". 

Z naszej strony dodać tu musimy, że dzielka tego dziś 
dosyć rzadkiego, kuatosz i członek wydziału naszego Towa- 
rzystwa p. Antoni Ryszard w Krakowie posiadacz, zasobne) 
biblioteki pumizmatycznej, zebrał cztery uotąd znana edycye 
z lat 1459, 1368, 1571 i b. r. (prawdopodobnie z r. 1574). 

Dzieło to awojego czasu było zapewne poszukiwane do 
praktycznego użytku. dowodzą tego cztery wydane edycye 
w prrgciagu 16 lat. Dla nas ma ono tylko znaczenie z tego po- 
wodu, że było dedykowane naszamu królowi. Wydawca w awej 
dedykacji pisze, że dla tego poświęca to dzieło Zygmuntowi 
Augustowi, iż jest on synem włoszki Bony Sforcyi a powtóre, 
że jest amatorem, znawcą i protektorem numizmatyki. 


Urny znalezione. Gazeta Lubelska donosi, że w zeszłym 
miesiącu (x lipeu) na polach należących do folwarku Szcze- 
kartowa, fornale natrafili na grób, ułożony z 6 dużych kamieni. 
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| Smotrycza „blaszki“, która “ian dziatwa miejska rozchwy- 
|tując z radością biegła do swych domów. Nic jednak nie po- 
| mogło, „pieniądze“ zostały przez policyę odebrane, czy wszy- 
|atkie? — oto drobiazg, jaki obejrzałem: 


| Jana Alberta półgroszki koron. . . . . «. « . « . . . 10 set 
| Aleksandra Jagiell. półgr. kor. a przeważnie litaw. . 195 
| Zygmunta 1. półgr. kor. a przeważoie litew.. . . . . 11 , 
Zygm. Augusta półgr. litewskie . . . aa a. . sÀ 4 n 
Zygm. JII półtoraki koronne . . . . . . + . í « « - 46 , 
| Szwedzkie Gust. Ad. i Krystyny azelagi i półtoraki LH] p 
| Brandeb. Jerzego Wilh. półtoraki . . . . . . . . ... Ja 
Wegierəkie Maksymiliana, Rudolfa itd. denarki . . Z m 

Ogółem ..... 300] szt. 


Tegoż roku 1891, naczelnik powiatu Mohylowskiego 
nadesłał monety znalezione w m. Harze; mały ten pakiet za- 
wierał : 

Zygmunta ]1! grosze koronne 1694 r.. . . . 2 azt 
półtoraki koronne 1620—26 . . 32 „ 
Szostak koronny 1626. . . . . IR 
grosze litewakie 1626—27 . . AE 
» gdańskie 1626—26 . . Sa, 
| Gustawa Ad. półtoraki szwadzkie 1619—20 2, 
Ferdynanda talar avatryacki . . . . . . . . | = 
Obcokrajowa półtoraki starte . . . . . . . . 3. 
Krzyżyk miedziany z napisem ałowiańskiem . | „ 
Ogółem - 49 azt 


Roku 1892 w maiu, naczelnik powiatu Bracławskiego 
nadesłał pakiet z mają ilodcią lecz grubszemi sztukami monet, 
wykopanych we wsi Parchiłówce: 


| Zygm. Ill azostaki koron. 1596, 1624, 25, 26. 4 szt. 
ort A 1631733000 m 237; 
| Mathias 1 talary austr. , . . . . . . s . <+ + (a 
| Ferdynand I talar austr. . . . . . - . . . + WD 
n 11 n ni. SEEDS o e O 13 " 
| > HI , FN KOPIEC. Se SZ 
Ogółem 34 azt. 


| 
Tegoż roku, od naczelnika powiatu Jampolskiego otrzy- 
mal Komitet monety i inne przedmioty wyorane we wagi 


Po odrzuceniu wielkiego kamienia, na dnie grobu, ujrzeli 3| Ilwankowce: 


malo i jednę dużą urnę glinianą. Fornale, sądząc że odkopali 
skarb, urny potukli, lecz zamiast pieniędzy, znależli w nich 
tylko trochę popiołu, kilka drobnych kostek ludzkich, w dużej 
zaś urnie drucik, na który nawleczone były paciorki, jeden po- 
dobny do szkla, dziesięć zaś różnokolorowych, wielkości orzecha 
Jaskowego. Ponieważ zabranie paciorków uważali za święto- 
kradztwo, przeto potłukli je w drobny mak. 


Wykopalisko monet w Bialej pod Niemirowem (prawdo- 
podobnie w okolicy Rawy i Magierowa w Galicyi) W Czasie 
z dnia 25 lipca 1592 roku Nr 167, czytamy, że Iwaś i Paraszka 
Maloidowie wyorali dwa garnki pelne złotych i arebrnych mo- 
net. Skacb jak się zdaje był znaczny, wartości iednak jego już 
nie podobna stwierdzić, bo zabrali go dwaj żydzi Motio i Jan- 
kiel Lau, zapłaciwszy Małoidom za niego h zlr. Biała wieś pod 
Niemirowem jest własnością Amalii hr. Stadnickiej moża przeto 
część z tego Skarbu sprawiedliwie należećby powinna do wła- | 
ścicielki gruntu, na którym skarh znaleziono. | 


Wykopaliska w Mikołajewie w pierwszej połowie lipca 
1%93 roku w powiecie laskim (w Gulern. piotrkowskiej) Wto- 
ścianin Dyonizy Jarociński kopiąc piasek na własnym gruncie, 
znalazł skarb, składający się ze starych monet srebrnych i ka- 
walków srebra. Skarb ważył przeszło ośm funtów. 


Wykopalisko monet w gubernii Podolskiej. Za pośrednictwem 
komitetu statystycznego w Kamieńcu przesłano do Komisyi 
archeologicznej do Petersburga, monety i inne drobne al 
mioty, znalezione w ziemi w miejscowościach następujących: 

Roku 1491, letnią porą na przedmieściu Kamieńca m. 
Zinkowcach, dwaj żołnierze kozacy przechodząc ścieżką po 
stromej górze, zobaczyli w azczelinie Rkaly odkryty nieca gamu- 
szek z zieloną polewą, po wydobyciu którego i niazhbędnem 
rozbiciu, ujrzeli dopiero rozaypane i ataczające się aż do rzeki 


Zygmunta III grosze koronne 1623, 34, 35. 14 azt. 

półtoraki „ 1620—27 . 319% 

trojaki „ 1620—34... 19 , 

Bzostaki „ 1624—27 . . . 36 , 

orty 8 1629—24 . ZEM 

grosze litaw. 1625—27 .... 14 , 

n  gdańskia 1696—36 . . . Á j, 

orty 1623—25... 7 p 

Jerzy Wilh. półtoraki brandeburskie z PW QL PNA 

orty 1623—25 _ . . . . . < 2 GP 

Guat. Adolfa ję szwedzkie . . . . . . 335 - 

Ferdynanda Il talary austryackie . . . . . . A 

Relgijak: talar mmm, „woo 0 ze LIRC” 

Ogółem . 407 szt. 
przytem: 

Guzy srebrno - „ «ou P 2 azt 
Wisiorki srebrne złocone . 3 n 
Sprzaczka miedziana. . . . . - . . . . . LE 
Łańcuszek miedz. zniszczony przez rdzę (ie 5 

Ogółem . . 7 azt. 


Roku 1892 d. 16 sierpnia, naczelnik powiatu Latyczow- 
skiego nadesłał drobne monetki, nadzwyczaj starte, znalezione 
przez mala dzieci na drodze wioski Stanisławówki: 


Zygm. 111 szelągi koron. litew. i ryakie . 74 azt 
Gust. Adolfa „ szwedzkie . . . . . . 91 , 
Krystyny ñ a... s... 26 n 
Jerzego Wilb. szelągi brandeburgskie 16 , 
Ogółem . 207 azt. 


Roku 1892 d. 1l września, naczelnik powiatu Proskurow- 
skiego nadesłał monety znalezione przez wlościankę Habeń- 
kową w jej ogrodzie wsi Pieczyska: 
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Zygmunta III półtoraki koronne 1619—27 . . . . . . 99 szt. cinami w tekscie. (Odbitka z XXX tomu Rozpraw Wydziału 
8zostaki A 1623—36 . . . . . . 11 „ . hiator-floz. Akademii umiej.). 
orty x 1621-21 . . - . . . 6, Sruczeń S. Ks. Ze starych inwentarzy kościelnych. (Prze- 
Gustawa Adolfa” "wau Pt N P 13 aA sb 9. z. 
ustawa olfa półtoraki szwedzkie = RZ i fe r : 
Jerzego Wilhelma „ brandeburgakie 1693—37 © R, = A ee N relikwiarz blogosławionej Jolenty 
(Cpa A Ustępy ważniejsze z V komunikatu biura konaer- 


watorskiego Galicyi zachodniej. (Sprawozdawca i redaktor WI. 
| Dematrykiewicz). Drukowane byly w Czasie z dnia 23 i 28 
| grudnia 1892, I i 5 stycznia 1893, 


Tegoż roku d. 19 września, tenże naczelnik powiatu Pro- 
skurowskiego przy raporcie nadesłał posełkę z małą klekotką 
blaszaną (używaną dla bydła rogatego) zawierającą monety 
znalezione przez włościanina Dziembasa na polu wioski Le- 


wkowce: | Il. Bibliografia, Dyplomatyka, Weraldyka, Paleagrafia, Sfragi- 
Zygmunta III półtoraki koronne 1620—27 . . 142 azt. | styka I Typografia. 
4—26.. 6 
alak) 4 | RAL "OT BECEIIERN C. Die Wappen der Stidte Alt-Preussens. 
grosza litewskie 1635—26... 2 k |(Altpreuss. Monatsschr. Zeszyt HII i IV str. 248—316). 
Jerzego Wilhelma półtoraki brand. 1624—33 . 19 , CHLRBOWSE! BRONIRŁAW. Mikolaj Rej w Awietle nowych 
Gustawa Adolfa À azwedz. 1624—35 15 , Swiadectw. (Ateneum t f. r. 1893, str. 90—110). 
Ogółem . . . 190 Bet. CniEBowsx! Bron. Świeżo odnalezione utwory Reja. 
; : ' (Niwa r. 1893. Nr |, atr. 11. Nr 2, atr. 66). 

„Roku 1892, d. 20 Września, naczelnik powiatu Latyczow- ElRENBRRG Herm. Urkunden und Aktenstieke zur Go- 
miec nadesia) arabos panelmiineleziong W ee żniwa przez | „chichte der in der heutigen Provinz Pasen vereinigten ehomals 
WODE SSR ORDA pou Wa erynil: | polnischen Landestheile, in Auftrage des Provinzialausschuxsen 

Zygmunta II póltoraki koronne 1620—27 . . 193 szt. er Provihz Posen in italienischen Archiven und Bibliothe- 
Jerzego Wilh. n brandeb. 1623—27 .. 16 n KR vornehmlich dom vatikanisclien Archiv gesammolt und 
Kryet " szwedz. 1628—35.. 5 , herausgegoban von ... Leipzig, Veit & Comp., 1892, w Bce, 
Gustawa Adolfa , A 1624—33 . . 26 , str. LIX i 700. 20 marek. 

Ogólem . . . 240 ezt. KĘTRZYŃSKI W. dr. Odpowiedź na pismo P. St. Krzyża- 


nowskiego. (w Kwartalniku histor. Zeszyt I. r. 1893. str. 193). 


KyTRZYŃSKI W. dr. O początkaah dyplomatyki polakiaj 
(Nadbitka z Kwartalnika histor.). Lwów, 1893, w Śce, str 
| 16—49. 


Roku 1899 d. 9 września i 10 listopada, naczelnik powiatu 
Kamienieckiego przy dwóch raportach przedstawił monety wy- 
orane przez Sia sien Iwanowa i innych na polu wioski Sło- 
bódki Dwa te pakiety zawierały: 


II ; a 11 szt. KRZYŻANOWSKI ST. Jeszcze o początkach dyplomatyki 
ALS rany: wode SBD ze A 34 57 polskiej (Polemika w Kwartalniku bistor. Zeszyt f r. (ASI. 
Fryderyka n pruskia 1755. ......, op str. 192—195). 

Piotra I rubel ruski 1724 . ,. . . . ,. . . Í p Zawinski Roman. Notatka do biograGi .Jana Andrzeja 
Ogółem .. . 48 azt. Morsztyna (Biblioteka warsz. t. I, atr. 132—141) 
M. G 


lil. Hletorya sztuki. 


Wykopalisko we wal Żórawki pod Wawrem w okolicach Qro Erzadnn MarimiaciiQuci ! 
f i ques mota sgur un tableau in- 
chowa i Warszawy zoalezlono w glinianym gamku monety arebrne | connu d'Andrea Vincentino. representant l'entrée d'Henri III 
z lat 1644 | 1647 | zlote z r. 1649, a więc talary Wladyslawa |; də Pologne et de France, à Venise en l'an 1574. Rome. 
IVgo. Jeżeli to byly monety polskie, dukaty mogly być Jana Ka- | Jos. Civelli, 1802, w 4ce, str. B, z | fototypem ` i 
zimierza. Caly ten starh dosta! się prawdopodobnie da Warazawy, l": i PE JP 
zkąd wpodziewamy się bliżezych w lej sprawie szczegółów. _ Łuszczwiewicz WŁ. Reszty zamku Herburta pod Dobro- 
milem, studyum architektoniczne. Kraków, 1891]. (Nakład Aka- 
demii umiej.). w 4ce król. str. 14. z rycinami w texcie 
. | LuazczuiEwicz WŁ. & SOKOŁOWSKI Mar. Pawel Popiel 
|1607—1894. Kraków 1893. w 8ce większej, str. Iñ z portretem 
(Odbitka ze Sprawozdań Komisyi do bad. biet. sztuki w Polace) 
Merrio C. Kunstwerke im alten Livland. (Balt. Monat:- 


WYDAWNICTWA | Rehrift t. 39. z. X). 
Różycki K. v. Die Kupferstecher Danzigs. ein Beitrag 


mające zwigzek 2 numizmatyka, archeologia i bistorya sztuki. |zur Geschichte des Kupferstichs. Danzig, Th. Bertling, 1813 
` w Bce, atr. 44. 2 marki. 

SOKOŁOWSKI MARVAN. Źródła do hiatoryi sztuki w Pol- 
|sce w XVU i pierwszej połowie XVIII w. Kraków 1563 w 8ce, 
|atr. 19. (Odbitka ze Sprawozdań Komisyi da bad. hiat. sztuki 

BieciŃaRA HELENA. Kilka ałów o obrazie i kaplicy Panny | w Polsce) 
Ostrobramakiej w Wilnie (Kraj Nr 5, atr. 10). Sprawozdania z posiedzeń Grona lwowskiej akadami- 
ERzevai B. dr. Album przedhiatorycznych zabytków |ckiej komisyi historyi sztuki odbytych w dniach u kwiatnia, 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego, zebranych w Muzeum To- | 18 maja, 13 lipca i JO listopada 1392 r. pod przewodnictwem 
Wwarzygtwa przyjaciół nauk w Poznaniu. Zeszyt I. Poznań, członka Akademii p. Wi. Łozińskiepo, ogłoszone hyły w „Cza- 
1893, w 8ce, atr. II i 39. z 20 tabl. (Odbitka z XX Rocznika sio“ w Nr. 389. Nr. 290 i Nr. 299, w grudniu 1K92 r. 


I. Archeologia. 


Tow. przyj. nauk pozn ). STRuva H. Sztuka i piękno (Przeglą polski, Zeszyt 
Korn erg ERZEPKI. Album zabytków przedhistorycznych | z grudnia 1892. Kraków). 

W. Księstwa Poznańskiego, zebranych w Muzeum Towarzy- Sruczeń S. xa. Dwa obrazy w Lelowie (Przegląd katol. 

stwa przyjaciół nauk w Poznaniu. Poznań, 1893. fol. królew- | Nr 43, rtr. 700. 

akie. atr. Í. nl. i 18, z 30 tabl. SUEASEK lon. Kunstbriefe aus Krakau. (Wiedeńska Allge- 


SADOWSE! J. N. Miecz koronacyjny polski, Szczerbcem | maine Kunstchronik w tomie XVI 2 r. 14898. w 4ce, str. 258, 
Zwany. Kraków 1892, w 8ce większej, atr. 60 z $ tabl. i 12 ry- | 339—340. 485—487, 547—548 i 5992— 593). 
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Suesser Iun. Polnische Kunst. (Berlińaki Kunat-Salon, 
z marca 1893. w 4ce król. str. 120—1322). 

TRAWIŃSRI. Le Musée national de Cracovie en 1891. Bull 
pol. Nr 58. 


IV. Muzea i zbiory. 


Sprawozdanie z zarządu Muzeum nar. polskiego w Rap: 
perswylu za r. 1892. rok XXII. Paryż, druk. A. Reita, 1893, 
w bce, str. 30. 

Zonu FA. Zbiory Wiktora Osławskiego dar dla Muzeum 
nar. w Krakowie (Odbitka z Czasu). Kraków, druk. Czasu, 
1892 w Hce małej, str. 8. 


V. Numizmatyka. 


MAŁRCKI A. Grzywny karne w dawnej Polrce i najdaw- 
niejsza nasza grzywna mannicza. (Biblioteka Warszawska. 
Zeszyt z kwietnia 1593. str. 151—INI). 

MAŁECKI ANT. Grzywny karne w dawnej Polsce i naj- 
dawniejsza nasza grzywna mennicza Iiwów nakl. autora, druk 
Wł. Łozińskiego, 1491, w Xce, str. 96 (Odbitka z Kwart. bist.) 

Medalografia, Dodatek do Roczników samborskich pod 
redakcyą G. Kohna Sambor, I8V:|. w 8ce, str. nl. 4. z rycinami 
w tekscie. 

Promers R. dr. Munzfund zu Mechowo. (Zaitachritt der 
historischen (łesellschaft für dia Provinz Posen, herausgegeben 
von Dr. Primera. Jahrgang VII. Heft 2 i 3. Ponen 1892). 
Schlos Kruschwitz (Tamże). 


RyszaRD ANT. Szkola numizmatyczne. Kraków, 1893. 
w 8ce, str. 17. (Odbitka z Wiadomości numizm. - archeolog.) 

UrANICRI WŁODZIMIENZ. Katalog polskich moniet (Kabi- 
nat numizmaticzeskij, V). Moskwa, izdanija moskowskawo pu- 
blicznawo i Rumiancowskawo muzejew, 1893, w 8ce, atr. 3 
nl. i 160. 


Wyjaśnienie. W numerze 15 Wiadomości Num.-Arch. na 
34 szp. u dołu, znajdował się rysunek pieczęci owalnej z roku 
1576, przedstawiający ponad herbami krajowami, bardzo nie- 
zgrabnie wycięte popiersie Stefana Batorego. 

Otóż udzialono nam w tej kwestyi co następuje: W r. 
1858 na wystawie atarożytności urządzonej w Krakowie w pa- 
lucu Ka. J. Luhomirskiego, znajdowały się rozmaite przy- 
rządy dawniej używane, a należące do cechu introligatorów; 
między innemi znalazł się i mosiężny tok, używany dawniej 
do wyciskania na skórze, zupełnie rysunkowi wyżej wapomnia- 
nemu odpowiadający. Z toku tego ś. p. Karol Beyer fotograf 
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pieczęci, medali, obrazów, portrełów i t p. są bardzo 
dla Rtedukcyi pożadune. Proxiiny o częste i liczne nad- 
| Rylanic. 


-*— 


Rozsyłajac zalegające Nr. 1 213 
za rol: 1893, upraszaony Szanownych 
PP. Głonkórw o najrychlicjsze nade- 
słanie zalcgłości oraz hłudek na 
Irok 1898 i 1894. A 


Wny B. Twardowski, właściciel księzarni 
w Poznaniu, upowaźniony został przez Wy- 
| dział Towarzystwa do przyjmowania zaległych 
i bieżących tckładek oraz premunceraty, na 
| „Wiadomości Numizm.-Archeologiczne w ca- 
pem W. Księstwie Poznańskiem. 


BRedakcya Wiadamości Nunizmatyczna- I rcheolay. 
posiada jexzcze kilkadzieniąt dzieł (z XVI—XIX w.) 
do zprzednnia po przystępnych cenuch z których uzy- 
skany fundusz przeznaczony jent na znicA'szeniec ka- 
pitatn. żelaznego Tow. Num.-Arch. Wykaz w razie po- 
trzeby może być powtórnie dostarczony. 

Din nowo przystępujących członków do Town- 
rzystwa N.-A, Iłednkcyn dostarcza o ile skromny za- 
pa» pozwoli, poprzednie roczniki Nr £ 14 zint 1889 
do L803, wraz z rcyestrem przedmiotowym I Imien- 
nym, po zniżoncej cenie 8 zr. za komplet, pojedyncze 
numera po 1 zB. DO ct. 


DARY NADESŁANE DLA TOWARZYSTWA 


od dnia 15 maja 1893 roku, 


z Warszawy przehywający w owym czasie w Krakowie, usku- | 


teczni! kilka odłewów cynowych, która w zbiorach alaroży- 


tności krajowych spotyka: można. Pożądanqą byłoby rzeczą, | 


aby zwrócono uwagę na oprawy książek z końca XVI wieku 
Oprawa z tem wybiciem znajdzie się prawdopodobnie z czanem, 


— í—— 


KORESPONDENCYE REDAKCYI. 


Wazelkie korespondencye opisujące wykopali- 
ska, zbiory własne Jub znujdujące się w okolley, rzad- 
kie nicopinnne okazy wszelkich dawnych zahytków 
przedhistorycznych Jak í późniejszych rzudkich nieo- 
pixunych druków z XV— XVII w., rycin, rzczb. monet, 


| Od Wgo H. Bukowskiego. Katalog zbioru F. R. Martina 
„Lago du Bronze au Musće de Minousiński*. Stockholm 183 
(z 33 tabl. fotodruk) folio. 

Od Wao M. Kuścińskiego. (Ciąg dalazy). Mocety drobne 
|z wykopaliska w Starym Laplu. 3 Półgroszki litewskie Alaksan- 
|dra Jagiellooczyka. Piekonińiski Nr 107 i 108, odmiany w lite- 
= Wł IT R H. 6 Półgroszy litew. Zygm. I z lat 1509. 10, 

11,12 i 14, Zagórski 28. ? Półgroszków litew. Zygmunta Aug. 
|a lat 1547, 58, 69, 60, GI, 62 i 63, Zag. typ 65 i 66. 2 Póltoraki 
|koron. Zygm. III, z lat (16) 9—3 i (16) 3—5 Zag. typ 235 I 936. 
| Szostak koron. Jana Kazim. 1665. Zag. typ 466, ala na str. 
|odwrotnej ślepowron zwrócony w lewo. Dwuzłotówka koron. 
| Stan. Aug. z roku 1791. Zag. typ. 753. Moneta kuficka. Sze- 
Jag bilonowy z cyfrą V i z jeźdzcem. 

Od Wao 102. Leopolda. Książki rozmaitej treści wymie 
nione będą w następnym numerze W. N.-A. (C. d. n.). 

Od JWęo Andrzeja hr. Potockiego na fundusz żelazny To- 
warzystwa 100) złr. 


Maka Towarzystwa Kumiamaiyczncgo — Aadahtor odpowiedzialny Wi. Bertynowat|. — Druk Wi. L. Anczyce | Bgólki, god zarządam Mme Qadowaliego. 


